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Dzisiejszy ft _*
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te pochodzą ze świadczeń reparacyjnych, do« 
starczanych w naturze przez firmy niemieckie. 
Wychodząc z tego założenia, dziennik zazna, 
cza, iż możnaby wysnuwać z tego daleko idą. 
ce wnioski.

iż 
do 
do 
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przekonanie, że przyczyny pożaru należy ra. 
czej szukać w materjalach, jakiemi posługi, 
wano się przy zakładaniu instalacyj elektrycz« 
nych. Jeden z dzienników paryskich, przy, 
taczając ten pogląd, stwierdza, iż materjały

Premier Prustor 
powrócił z urlopu

Warszawa, 9. 1. (PAT). Wczoraj o go 
dżinie 1725 pociągiem wileńskim powró­
cił z Druskienik do Warszawy p. jremjec 
Prystot wraz z małżonką. Z dniem wczo 
rajszym p premjer objął urzędowanie.

Essen, 9 1. (PAT). Dn. 15 stycznia od- 
tędą się wybory do parlamentu Lippe Det 
mold, miniaturowego państewka Rzeszy 
Niemieckiej. Wybory te budzą powszech 
ne zainteresowanie z tego względu, żerni 
ją być probierzem, czy liczba zwolenników 
hitlerowców maleje, czy też nie. W do 
tychczasowym parlamencie mieL więk 
szość socjal ści.

Paryż, 9. 1. (PAT), Ze względu na spór, 
jaki wynikł w sprawie odszkodowań dla bio« 
rących udz;ał w akcji ratowniczej statku 
,,Atlantic“, ,,Le Matin" zasięgnął orpinji kilku 
wybitnych prawników. Wszyscy oni zgodnie 
oświadczyli, iż okrętu nie na’eży uważać za 
szczątki, lecz jako kadłub zdatny jeszcze do 
żeglugi, 
wiąz ku 
cym na 
stawie 
międzynarodowej komisji morskiej Leopold 
Dor oświadczył, iż przywilej ten został znie» 
siony postanowieniem międzynarodowej kon. 
wencji, zawartej w Brukseli w roku 1910, we 
dług której ratownicy mają prawo tylko do 
odszkodowań, wysokość których ustalona 
jest każdorazowo przez arbitrów. Z drugej 
strony prof. Gidel, doradca prawny marynar»

Nie może być zatem mowy o obo« 
oddania % watrości kadłuba ratują, 
obowiązującej pod tym względem pod 
zwyczajowej. Sekretarz generalny

wo do % wartości opuszczonego statku, 
nieważ akcja ratownicza odbywała się 
pełnem morzu. Londyński korespondent 
Matin“ donosi, że według opinji angielskich 
czynników, ratownicy mają prawo tylko do 
odszkodowań za stracony czas i poniesione 
trudy przy ratowaniu „Atlantica“, a w żad» 
nym razie do $4 watości, gdyż kadłub nie 
może być uważany za szczątki okrętu, fak« 
tycznie opuszczonego przez załogę i właści. 
cielą.

nie przy narodzie. który wykazał 
swoja misje* polityczna (?) na pół« 
nocno wschodnim obszarze Europy i 
który realizacje tej misN zalicza do 
najtrudniejszych rozdziałów swej his 
stor ii.

Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr. Bracht wyraził nadzieje.

Roosevelt — Stimson
Waszyngton, 9. 1. (PAT). Rozmowa 

Roosevelts ze Stimsonem odbędzie się w 
poniedziałek. Rozmowa będzie prawdopo 
dobnie dotyczyła sprawy długów wojen- 
nych, rozbrojenia i światowej konfere-ncj. 
gospodarczej.

Gwałtowny spór o prawo 
do wynagrodzenia dla ratojącucli

DZIEŃ POMORSK

czech faktu, iż ostatecznym celem 
wszystkich dążeń wschodnio 
kich iest ponowne zjednoczenie tych 
królów z Rzesza.

Na zakończenie minister Bracht 
oświadczył, iż pragnie obudzić w ca« 
łvch Niemczech zrozumienie faktu, 
iż położenie Prus Wschodnich przez 

I«

na Węgrzech?
żelazRurh1* z Wloth do Węgier 
rabiny maszynowe. Zawartość tych wago 
nów ms być przeładowana do Hartenber- 
gu i wysłań« automobilami do Węgier.

Kilka z tych automobili przejechało już 
przez granicę Węgier. Transport powyż 
szy jest już drug<m z rzędu Pierwszy skła 
dał się z 10 wagonów z towarami „źelaz- 
riemi".

Reprezentanci Francil 
w pracach do kontere nc|i 

dosoodarczel
Paryż, 9, 1. (PAT). Reprezentantami 

Francji w komisji rzeczoznawców w Gene 
wie, których zadaniem jest ułożenie pro­
gramu prac światowej konferencji gospoda.- 
czej będą pp. Rist, Parmentier oraz Elbel.

Zakopane — tótoitnłe sioC ca 
zim«»v»a

Zakopane, 9. 1. (PAT). Ruch przyjez« 
dnych jest w dalszym ciągu olbrzymi. \V ty. 
godniu od dnia ,31 grudnia 1932 r. do dnia 6 
stycznia br. liczba przyjezdnych wykazała o 
45 i pół proc, nadwyżki w stosunku do 
samego okresu roku zeszleg®.

F

Avglia protestuie
Nowy Jork, 9. 1. (PAT). „Herald Tri- 

bune" donosi, że ambasador Wielkiej Bry 
tanji odwiedził sentora Boraha celem za­
protestowania przeciwko napaściom na 
Wielką Brytanją w czasie środowej dysku 
sjl w senacie.

M. in. zarzucano Wielkiej Brytanji, 
przyczyniła się ona w dużym stopniu 
obniżenia cen przez zmuszenie Indyj 
przyjęcia parytetu złota, co pociągnęło 
sobą dumping Indyj na rynku srebra.

Senator Borah oświadczył, iż w wywia­
dzie prasowym, ambasador brytyjski nie 
skarży) się na przebieg dyskusji w senacie 
aczkolwiek w czasie spotkania omawiana 
była sprawa Indyj i parytetu złota.

„P. €. Hoof!
Nantie“

Kio sie zhroi
Dr’wcae transuor Hu ..tanorów

Wiedeń, 9. 1. (PAT). „Arbeiter Ztg “ 
stwierdza, że przez terytorjum Austrii wy 
sylane są obecnie znaczne transporty bro 
ni z Włoch do Węgier. W ostatnich dniach 
nadeszły z Włoch przez Villach do Harten 
bergu pod adresem tamtejszej fabryk na­
bo. 40 wagonów, zadeklarowanych jako to 
war żelazny a zawierający broń palną i ka

Paryż, 9. 1. (PAT). Przedwczoraj wieczór 
kadłub zniszczonego statku „Atlantic“, który 
jak wiadomo, jozostawał w odległości 500 me. 
trów od przystani, został wprowadzony do 
portu w Cherbourgu, gdyż obawiano się zer« 
wania przez burzę lin, na których kadłub ten 
byl przywiązany i rzucenia go na pełne morze. 
Przez cały dzień pracowano nad ugaszeniem 
ognia, gdyż obawiano się, że pożar dotrze do 
magazynów zapasu mazutu, co spowodowało« 
by silną eksplozję. Niebezpieczeństwo to 
jest już zażegnane dzięki ugaszeniu pożaru 
w tej części statku. Na pokładzie statku 
wśród popiołu znaleziono zwłoki 5 osób, któ« 
re udało się rozpoznać. Reszta ofiar, których 
liczba wynosi 19 osób znajduje się w popia« 
lach i prawdopodobnie zostały całkowicie spa« 
lone.

Paryż, 9, 1. (PAT). W dalszym ciągu cala 
prasa komentuje katastrofę statku „Atlantic", 
podkreślając m. in., iż wszystkie jednostki 
zbudowane ostatnio w stoczniach St. Nazaire, 
jak to „Georges Phillippart“, „Atlantic“ oraz 
statek holenderski „p. C. Hooft“ uległy zni« 
szczeniu przez pożar w stosunkowo krótkim 
••asie po oddaniu ich do użytku. Dziennik 
-iwierdzają, że na wszystkich trzech statkach 

■żar powstał w jednakowych okolicznościach.
'V związku z tem w kolach morskich panuje ki jest zdania, iż wszyscy ratujący" mająpra.

„Georges Philippar!“
I

zbudowane z materiałów niemieckich dostarczonych 
na rachunek spłat reparacyjnych

Krwawa strzelanina 
na ulicach Berlina

Berlin, 9. 1. (PAT). Ubiegłej nocy w 
dzielnicy północnej Berlina wywiązała s ę 
na ulicach m asta strzelanina między ban­
dytami a policją. Trzech opryszków z re­
wolwerami w ręku usiłowało steroryzować 
jakiegoś osobnika. W chwli pojawienia 
się patrolu policyjnego rozpoczęli oni ogień 
rewolwerowy, na który policjanci odpowie 
dzieli również salwą. Jeden z opryszków 
został zabity na miejscu. Pozatem ranny 
został jeden z przechodniów.

Polska, - nic Niemcy
Olo nasza odpowiedź na pytanie zadane z Berlina

Otwarcie wystawy wschodnio-pruskiej w stolico Rzeszy

W wleczncm kotffowisku 
hisznahskćem

Barcelona, 9. 1, (PAT). Śledztwo w zwią 
zku z wykryciem tajnej fabryki bomb i ma 
terjałów wybuchowych przyniosło sensa 
cyjne szczegóły. Odnaleziono szereg kom 
Prom.tujących dokumentów, jak plany zabu 
nowań i fortyfikacyj wojskowych, przezna 
czonych do wysadzenia w powietrze. W 
ręce policji wpadła również Usta osób prze 
ważnie ze sfer wojskowych, skazanych 
rzez powyższą organizację na śmierć. W 
'elnicy robotniczej Barcelony wykryto 

&0wy skład bomb i materiałów wybucho 
wych. Wiele osób aresztowano.

Czy liczba zwolenników Hitlera 
maleje czy rośnie ?

Wyboru w m ssiaturowem wabstewku
Hitler m? przemawiać na 80 wiecach.

Hitlerowcy ściągnęli z okolicznych okrę­
gów swoje oddziały szturmowe, które za 
częły t&k się zachowywać, że władze poli 
cyjne zmuszone były ogłosić stan oblężenia 

zabronić pochodów i wieców pod gołem 
niebem. Codziennie napływają wiadomość' 
o nowych krwawych starciach przeważnie 
pomiędzy h’tlerowcami a komunistami.

Otwarci« akademickich 
ldrzusk zimowych 

w St. Ploritz
W St Młritz otwarte zostały 9 akademickie 

■grzyska zimowe przy udziale około 200 zawód 
ników reprezentujących 7 państw.

Pierwszego dnia odbył się bieg zjazdowy 
Warunki śnieżne były doskonałe Startowali 
161 zawodników. Bieg wykazał bezapelacyjną 
przewagę austriackich narciarzy, którzy «aię i 
4 pierwaee miejsca. Bieg wygrał Leubner (Au­
stria) w czasie 4:03.8 Czas ten jest nowym re- 
kordem akademickim Dotychczasowy rekor.i 
wynosił 4:38.

W czasie «u , cow wydarzyli sk v
*dki. M. in u.Kgl wypadkowi Książe 
W» r>ro*ki « uniwersytetu berlińskiego

! Preewiezicey w ciężkim stanie do szp

Berlin 9. 1. (PAT). Wczoraj w po« 
ludnie odbyło sie w Berlinie otwar« 
cie wystawy snecialnie poświęconej 
Prusom Wschodnim.

Na uroczystość przvbvli przedsta 
wiciele władz miejscowych i wschód« 

° nniskich oraz kół woiskowveh i 
narlamentarnvch. Prezydenta Hindert 
hurga reprezentował zas+^^ca szefa 
biura nrezvdialneSo dr. Doekle. Kan« 
clerz Schleicher, w charakterze mini« 
sterstwa Reichswehrv. również rc're 
’’er'tnwanv bvł nrzez zastence.

Naczelnik kraiowv prowincji 
^schodnio r»rijsk’ei. otwierając wy­
stawę omówił svtu<»cie noVtvczna i 
gospodarcza Prus Wschodnich i o« 
^wiadczvT m. in.:

..Chodzi tu O kwes*{-r PRUSY 
Wschodnie at bo korytarz* 
— POLSKA ALBO NJFMCY. Cho« 
d-” fn n c,w ,

Telefony Redakcji dziennej 747, 748. 
Telefon Redakcji nocnej 749.

Oddziały : e

Naczelny Redaktor przy:muje 
codziennie od godz. 12-2 w poi.

Rękopisów Redakcja nie zwraca
Cena numeru 

w Toruniu 
i na prowincji
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młodzież bez
w trosce o zaradzenie najwięk- 

większej bolączce społecznej życia 
państwowego, jaką jest dziś bez» 
robocie, zarówno rząd, jak i instytu­
cje i organizacje społeczne zwróciły 
dotychczas uwagę wyłącznie prawie 
na bezrobocie dorosłych robotników. 
Zupełnie zrozumiałem jest, że w obli 
czu dwóch poważnych zagadnień 
społecznych: bezrobocia osób, mają» 
cych rodziny na utrzymaniu i bezro» 
bocia młodzieży, starano się przede» 
wszystkiem zaradzić groźniejszej kię 
see.
s To też w planie akcji rządu, pod» 
jętej na jesieni 1931 r. nietylko nie 
wzięto pod uwagę kwestji dostarczę 
nia pracy młodzieży, ale wysunięto 
jako postulat usuwanie nadmiernej 
liczby młodzieży z zakładów pracy i 
zastępowania ich dorosłemi żywicie» 
lami rodzin.

W tym samym kierunku szła i po» 
moc społeczna. Poza szeroko zakro» 
joną akcją dożywiania dzieci w wie» 
ku szkolnym, instytucje społeczne 
zajmowały się w pierwszym rzędzie 
tylko dorosłymi, wyróżniając z po» 
śród nich obarczonych rodziną, a na 
dalszym planie lub zupełnie bez porno 
cy pozostawiając samotnych. Brak 
dostatecznych środków na prowadzę 
nie akcji tłumaczy ten podział.

Dziś jednak, po tak długim okre» 
sie bezrobocia, kiedy w dalszym cią» 
gu niema widoków na zmianę sytua» 
cji gospodarczej, czas już wysunąć 
wśród zagadnień aktualnej polityki 
społecznej państwa i społeczeństwa, 
sprawę zaopiekowania się bezrobo» 
tną młodzieżą.

Nie trzeba chyba nikogo przeko» 
nywać, jak wielki wpływ ujemny na 
młodzież wywiera brak pracy. Pod 
względem 'materjalnym brak pracy 
często jest równoznacznym z bra» 
kiem środków do utrzymania i to nie 
tylko wtedy, gdy młodociany nie ma 
rodziny, lub rodzice jego są też bez» 
robotni, ale i w tym wypadku nawet, 
gdy rodzice pracują; przy ogromnej 
bowiem obniżce zarobków robotni» 
czych, utrzymanie dorastających dzie 
ci jest zbyt wielkim ciężarem, który 
nawet i w dawnych normalnych cza» 
sach nadmiernie obciążał budżet ro» 
dżin robotniczych.

Z drugiej strony zaś, brak pracy 
wpływa destrukcyjnie na kształtowa 
nie się charakteru chłopca lub dziew 
czyny i to w okresie najważniejszym 
ich życia. Poczucie . bezuźyteczności 
w życiu, rem gorsze, że najczęściej 
połączone z nieznośnemi stosunkami 
rodzinnemi, wywołanemi nędzą, a da 
lej rozleniwienie, zwłaszcza u tych z 
pośród młodzieży, którzy jeszcze pra 
cować wogóle nie rozpoczęli, spaczę» 
nie charakterów, a nieraz ostateczna 
demoralizacja — oto moralne rezulta 
ty braku pracy i wszelkiej opieki nad 
młodzieżą bezrobotną.

Mimo, że odrębne warunki życia 
wewnętrznego w każdem państwie 
zmuszają do szukania własnych dróg 
i rozwiązań zagadnień społecznych 
dużem ułatwieniem jednak jest znajo 
mość sposobów, stosowanych już na 
innych terenach.

Najpoważniej losem młodzieży 
bezrobotnej zajęły się Niemcy, któ» 
re kolejno próbowały już stosować 
różne formy opieki nad młodzieżą.

Rozpoczęto akcję od tworzenia 
kursów wyszkolenia zawodowego 
tych z pośród młodzieży, którzy jesz 
cze wykształcenia specjalnego nie 
nabyli. Równolegle tworzono kursy 
przeszkolenia fachowego dla tych, 
którzy już zawodowo pracowali, ce» 
lem zwiększenia indywidualnych moż 
ności bezrobotnego znalezienia pracy 
dostosowania się do zapotrzebowa» 
nia zwężonego rynku pracy. Specjał 
ną uwagę zwrócono na przeszkolenie 
młodzieży w pracy na roli, skierowa­
nia na wieś rzesz pracowników miej» 
skich, którzy mogliby zastąpić sezo» 
nowy napływowy element obcy.

Obok tych form opieki podjęto 
następnie organizowanie przymuso» 
wei pracy, do której tworzenia oo> 

ciągnięto przedewszystkiem gminy. 
Z funduszów przeznaczonych na o» 
piekę społeczną, gminy objęły akcją 
zapomogową młodzież, przy stosowa 
niu zasady odpłatności zasiłków w 
w formie pracy. Wreszcie na pierw» 
sze miejsce w walce z bezrobociem 
młodzieży wysuwa się obecnie idea 
dobrowolnej służby pracy (Freiwilli» 
ge Arbeitsdienst).

Młodzież, zebrana w ochotni» 
czych obozach pracy, organizowa» 
nych w przemyśle i na roli, obok pra» 
cy, zajmuje się równocześnie nauką 
i sportami. Uczestnicy obozów otrzy 
mu ją utrzymanie i zasiłek w gotów» 
ce. Akcja, subwencjonowana przez 
rząd, organizowana jest przez różne 
instytucje i organizacje społeczne o» 
raz przedsiębiorstwa prywatne.

Obok tych poczynań o charakte» 
rze ogólno»państwowym. szeroko roz 
budowana jest akcja kulturalno»o» 
światowa i sportowa, prowadzona 
przez związki zawodowe i najrozma-

Opinja angielska w dalszym ciągu bar­
dzo ostro karci antypolski wybryk radja 
londyńskiego. Poniżej przytaczamy kilka 
nowych głosów z prasy angielskiej

„Manchester Guardian" ogłasza list o- 
twarty swego stałego współpracowika zna 
nego profesora prawa międzynarodowego 
w Oxf-ordzie i wybitnego działacza unji to 
warzystw Ligi Narodów, Zimmerna, który 
podkreślił; że protestu polskiego należało 
się wobec komentarza radjowego spodzie­
wać. Prof. Zimmern stwierdza, że słucha­
jąc tych komentarzy, nie chciało się wprost 
wierzyć uszom i trzeba się było zastano 
wić, czy są one wypowiedziane przez nie­
odpowiedzialnego amatora, czy też przez 
kogoś, kto rozmyślnie wprowadza rozdraż 
nienie... Fakt ten jest jaskrawym dowo-

„Dortmundcr Generalanzeiger" zamieszcza 
artykuł wstępny pt. „Der Korridor“, w którym 
na wstępie zaznacza, że wątpliwe jest, czy 
byłoby wskazane, aby Niemcy właśnie teraz 
wysuwały zagadnienie Pomorza. — Nie nale» 
ży bowiem zapominać — podnosi to pismo, że 
obecnie Niemcy są w toku rokowań o równo» 
uprawnienie. Nie ulega wątpliwości, że ro» 
kowania te, wobec wysuniętych nowych żą­
dań niemieckich będą utrudnione. Jest rzeczą 
pewną, że inne państwa uznają Niemcy za 
mściciela pokoju europejskiego, który nigdy 
niema dosyć i wysuwa coraz to nowe żądania, 
zaś Niemcy zdane są na sympatje międzyna 
rodowe.

Nad problemem Pomorza, oświadcza dalej 
dziennik, musi się dyskutować (II) lecz z 
gruntu fałszywe jest oświadczenie rządu nie» 
mieckiego, że Niemcy nigdy nie uznały pol» 
skości Pomorza. Uznały ten stan, podpisu» 
jąc Traktat Wersalski i pakt Kelloga. Stan,

Na styczniowej sesji Rady Ligi Narodów 
znajdzie się szereg spraw gdańskich, intere» 
sujących Polskę. I tok rozpatrzone zostaną:

Nominacja Wysokiego Komisarza Ligi Na» 
rodów w Gdańsku, Jak wiadomo, stanowi» 
sko to od 1 września r. ub. obsadzone jest 
prowizorycznie przez członka sekretarjatu Ligi 
Narodów p. Helmcra Rostinga. Nominacja 
jego została przedłużona w listopadzie. Do» 
wiadujemy się, że dotychczas żadne kandy» 
datury na definitywne obsadzenie tego sto» 
nowiska nie zostały zgłoszone do rządu pol» 
skiego.

Sprawa procedury — action directe. — W 
ciągu ostatniego roku Gdańsku kilkakrotnie 
zwracał się do Rady Ligi Narodów z żąda» 
niem uznani* pewnych zarządzeń polskich za 
action directe w stosunku do Wolnego Miasta. 
Żądania gdańskie dotyczyły przeważnie spraw 
bardzo małej wani lub czysto technicznych. —»

pracy
Itszego typu organizacje społeczne. 
Sieć świetlic, połączonych z dożywia 
niem, organizacja sportów, obozów, 
wycieczek, stara się wypełnić czas 
młodzieży bezrobotnej, nie dopuścić 
do jej próżnowania i pozostawienia 
na łasce ulicy.

W zestawieniu z tą akcją dość ubo 
go wygląda bilans naszej pracy w 
tym zakresie. Chociaż bowiem cyfro 
we nasilenie bezrobocia u nas żarów» 
no ogólnego, jak i wśród młodzieży 
jest znacznie mniejsze, niż w Niem» 
czech, niemniej przeto, klęska spole» 
czna obniżenia poziomu moralnego i 
wyniszczenia fizycznego młodzieży, 

choć da się odczuć dotkliwiej zapc» 
wne dopiero po pewnym czasie, do» 
maga się koniecznie już dziś zainte» 
resowania się nią czynników żarów» 
no państwowych, samorządowych jak 
i społecznych. Jak najszybsze przy» 
stąpienie do tej akcji zdecyduje o 
zmniejszeniu rezultatów tej klęski.

Trudno wyliczać tu różnorodne

dem, ile szkody można wyrządzić w ciągu 
lednej chwili przez fałszywe wyzyskanie pe 
wnego monopolu. P. Zimmern spodziewa 
się, że społeczeństwo angielskie zostanie 
zapewnione, źe ktokolwiek byłby odpowia 
dzialny za ten typowy przykład złych oby- 
czajów, będzie odsunięty od okazji wyrzą­
dzania szkód na przyszłość.

„Times" zamieszcza inny list, w któ­
rym autor stwierdza, że komentarze, do­
tyczące Polski i niektórych innych krajów 
były obrażliwe i nie na czasie, oraz, że 
stanowiły wykroczenie poza lokalny auto 
rytet radja brytyjskiego, tem bardziej, źe 
były wygłoszone przez anonimowego współ 
pracownika radja, a nie przez osobę wiado 
mą, ponoszącą osobistą odpowiedzialność 
za wyrażone poglądy.

jaki istnieje dzisiaj, jest nieznośny i Niemcy 
zawsze będą dążyły do zmiany, z drugiej jed 
nak strony istnieje i Polska, a ludność Pomo» 
rza jest w przeważającej części polska. Po» 
zatem Pomorze umożliwia Polsce dostęp do 
morza, wobec czego nie wydaje się (11!) by 
Polska dobrowolnie z niego zrezygnowała.

Następnie dziennik omawia różne projekty 
dotyczące rozwiązania „problemu“ Pomorza i 
dochodzi do wniosku, że żaden z nich kwest» 
ji nie rozwiązuje. Niemcy stoją dziś przed 
zagadnieniem, czy mają prowadzić wojnę z 
Polską, aby odzyskać Pomorze. Wielu Niem» 
ców jest za tą wojną, zapominając na jakie 
ryzyko się narażają. Wojna o Pomorze nie 
byłaby wojną z Polską, lecz równocześnie 
oznaczałaby wojnę z Francją, jak również 
stałaby się zarzewiem nowej wojny świato» 
wej. Rozwiązanie problemu polsko»niemiec» 
kiego pismo widzi jedynie w zawarciu paktu 
o nieagresji między Polską i Niemcami.

Rada Ligi zmuszona była do zajmowania się 
na swych posiedzeniach temi tak drobnemi 
sprawami. W związku z tem Rada Ligi po« 
wołała komitet złożony z przedstawicieli An» 
glj,, Włoch i Hiszpanji, który ma opracować 
zmianę procedury w kierunku ograniczenia 
prawa stron do stosowania wyjątkowej i przy 
spieszonej procedury.

Sprawy celne. W dniu 20 listopada r. ub. 
Wysoki Komisarz ligi Narodów w Gdańsku 
wydał trzy decyzje w sprawach celnych, do» 
tyczące nadużyć celnych gdańskiej dyrekcji 
cel, oraz prawa korzystania Gdańska ze spe» 
cjalnych kontyngentów. Zarówno Polska, jak 
i Gdańsk wniosły przeciw tym decyzjom od» 
wołanie do Rady Ligi Narodów, gdyż decyzje 
Wysokiego Komisarza oparte na opinji eks» 
pertów nie wyczerpują spraw pod względem 
"faktycznego ich załatwienia. 

formy organizacyjne, w jakich opie» 
ka nad młodzieżą bezrobotną mogła» 
by być zastosowana w Polsce.

Rozszerzenie bardzo słabo jesz 
cze rozwiniętej akcji świetlicowej, 0» 
bejmującej dotychczas przeważnie 
dzieci ze szkół powszechnych, wyko 
rzystanie nowej ustawy o organizacji 
szkolnictwa, przewidującej obowią» 
zek dokształcania całej młodzieży, za 
równo pracującej, jak i bezrobotnej, 
połączenie obu tych form opieki z 
akcją dożywiania — oto najprostsze 
próby zaopiekowania się młodzieżą 
bezrobotną, jaką państwo i spoleczeń 
stwo podjąćby mogło.

A obok tego, w niewielkim choć» 
by zakresie, na małych odcinkach go 
spodarczych zorganizowana praca 
młodzieży.

Zresztą ta, jak i każda inna akcja 
społeczna w zakresie zwalczania bez» 
robocia, czy niesienia pomocy bied» 
nym, tym, których ciężko nawiedził 
i poszkodował kryzys, byleby raz pod 
jęta, z pewnością znajdzie z czasem 
najlepsze i najprostsze formy roz» 
wiązania. Trzeba tylko chcieć, trzeba 
tylko działać.

„Daily Herald" stwierdza, że w kołacf* 
parlamentarnych zamierzone jest podnie­
sienie tej sprawy w Izbie Gmin i zażąda­
nie ścisłej kontroli nad radjem. Minister 
Poczty, któiy bezpośrednio sprawuje kon 
trolę, przeprowadza obecnie stosowne 
śledztwo.

„Morning Post" oświadcza, że rząd bry 
tyjski wziął sobie protest Polski poważnie 
do serca i że w kołach rządowych przyzna 
ją, iż wtrącanie się radja do polityki zagra 
nicznei może narazić na szwank stosunki 
W. Brytanji z innemi krajami.

Tygodnik „Weekend Rewiew" przyzna 
-e, że komentarze radja były bezmyślne i 
nieopatrzne, a protest wobec oficjalnego 
charakteru tej instyteuji nieunikniony î u- 
zasadnśony. Tygodnik krytykuje obecną 
strukturę organizacyjną radja brytyjskiego 

„Evening News" zapowiada utworzenie 
w Izbie Gmin specjalnej komisji, celem roz 
patrzenia reformy radja, której domagać 
się będzie partja konserwatywna.

Również przywódca opozycji Labour 
Party Lansbury oświadczył przedstawić * 
'owi „Evening News", źe wniesie do Izbv 
projekt reformy w radjo londyńskiem. Pi 
smo twierdzi, źe czynniki rządowe prowa­
dzą surowe śledztwo z racji niefortunnego 
programu sylwestrowego.

Wreszcie należy przytoczyć fakt, że am 
basador Skirmunt otrzymuje od cąłego sza 
regu osób z pośród społeczeństwa angiel­
skiego listy, w których wyrażana jest sym 
o at ja i poparcie dla protestu polskiego a 
nawet podkreślana jest korzyść, jaką z pro 
testu polskiego wyniosą słuchacze radja bry 
tyjskiego.

Znaczki rewizjoni­
styczne

Izba przemysłowo handlowa w Frankfurcie n. 
Odrą zwróciła się do ministerstwa poczt Rze­
szy z wnioskiem wydania specjalnych znacz­
ków pocztowych z mapą uwidoczniającą obec­
ne granice wschodnie Niemiec oraz obszary od' 
łączone od Ęzeszy na podstawie traktatów po­
kojowych. Izba podkreśla doniosłe znaczenie 
propagandy tego rodzaju znaczków na rzecz re­
wizji granic wschodnich Rzeszy.

Na Dalekim Wschodzie
Z Szanghaju donoszą. Miejscowe koła poli­

tyczne liczą się z możliwością rozpętania no­
wej zawieruchy wojennej. Panuje opinja, że 
operacje wojenne przybiorą wielkie rozmiary i 
rozszerzą się na całe Chiny północne

Afera berlińska
W Berlinie aresztowano sześciu bankierów 

pod zarzutem wielomilionowego przemytnictwa 
walutowego.

na «sodwodnel
Na francuskiej łodzi podwodnej, znajdujące;’ 

się w Tulonie, wybuchł pożar. Ogień ugaszono 
trzech marynarzy odniosło tak ci»>żkie «oparze­
nia. że walczą ze śmiercią

Protest Polski w Londynie 
zdobył sobie uznanie całei opinii angielskie!

Wojna z Polską o Pomorze 
byłaby początkiem dna^iei wojny kwiatowej

Sprawy gdańskie na sesji Pady 
ligi Narodów
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Z wysfawy w Instytucie Propagandy Sztuki

Na '.o, sy-

do= 
od

w drodze z Marsyljl na Wschód., 16 maja 
1932 „Georges Philipart“ staje się ofiarą 
tajemniczej katastrofy ognia — do dziś dnia 
nie wyjaśnionej.

Tragiczne te fakty mają swoją wymu 
wę i mogą nasunąć pewne przypuszcze­
nia.

po przeprowadzeniu powierzchownych 
świadczeń, mających na celu wyłudzenie 
osób trzecich sum pieniężnych, odmawiał sta« 
le gruntownych doświadczeń, któreby stwier« 
dziły rzeczywistą wartość wynalazku. Wy« 
chodząc z powyższego założenia sąd uznał, 
iż postępowanie Dunikowskiego należy trak 
tować jako oszustwo.

Po odczytaniu wyroku Dunikowskiemu ze» 
zwolono na pożegnanie się z rodziną, poczem 
został on odprowadzony do więzienia.

łania aż do połowy lutego, W ten sposób 
okazałoby s ę, że i ten rząd również jak pi 
przednie, zawiódł. O ile jednak dojść ma 
do rozstrzygnięcia, to partja narodowo-so 
cjalistyczna godzi się, aby w dniu 24 bm. 
rząd Schleichera został obalony przez u 
chwalenie w Reichstagu votum nieufności 
Wówczas być może, prezydent Hinden­
burg namyśli się, czy jest wskazanem roz­
wiązywanie Reichstagu i rozpisywanie no 
wych wyborów.

Wiadomość o poufnej konferencji Hitle 
ra z Papenem zelektryzowała opónję kół

Podczas holowania „Atlanticu" zdarzy- 
się bardzo charakterystyczne wypadk. 
Oto doszło do ostrego nieporozumienia 

między kapitanami holowników holender 
skćego 1 niemieckiego z jednej strony a ka 
pitanem „Atlanticu“ Schoofs z drugiej.

Pierwszym, który wszedł na kadłub zn. 
szczonego „Atlanticu“ był francuski kapi- 
*an Pichard, Stosownie do morskiego ko­
deksu prawnego kadłub ma należeć do te 
go, czyje interesy reprezentuje pierwszy 
wstępujący na opuszczony okręt. Kpt. Pi­
chard zawiesił w nocy z czwartku na pią 
tek flagę francuską na „Atlanticu" poczem 
holowniki francuskie „Minotar" i „Abedle" 
przerzuciły linę przez kadłub spalonego 
okrętu, następnie kapitan Pichard wsko 
czył do jednego z holowników francuskich

O godz. 6 nad ranem holownik holender 
ski zdołał również przerzucić linę stalową 
przez kadłub zniszczonego okrętu, na k!ó 
ry weszło trzech ludzi z jego załogi.

Nagie lina stalowa zarzucona przez ho 
lownik francuski „Abeille“ została zerwa 
na przez pewien manewr holownika holen [

Wyrokiem sądu Dunikowski został skaza 
ny na 2 lata więzienia oraz 100 franków 
grzywny.

W motywach wyroku m. in. zaznacza się, 
że dokument, w którym Dunikowski wyłu» 
szcza tajemnicę swego wynalazku, z powodu 
swej mglistości jest bez żadnego znaczenia. — 
Ze skrupulatnego zbadania maszyny wynika 
szereg absurdów i sprzeczności. W dalszym 
ciągu motywacja wyroku podkreśla, że do* 
świadczenia Dunikowskiego nie opierały się 
na podstawach naukowych i że Dunikowski,

Zmiany w sadownictwie
Mianowanie prokuratorów

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał ostat« 
nio szereg dekretów nominacyjnych w sądów« 
nictwóe. Prezes sądu okręgowego w Równem, 
Bronisław Steinman mianowany został pro» 
kuratorem sądu apelacyjnego w Poznaniu; — 
prokurator sądu okręgowego w Łodzi, Jan 
Markowski — prokuratorem sądu apelacyjne« 
go w Lublinie; wiceprokurator sądu apelacyj 
nego we Lwowie Henryk Tournelle — proku, 
ratorem sądu okręgowego w Gdyni; wicepro 
kurator sądu apelacyjnego w Toruniu, Mieczy» 
sław Sochaczewski — prokuratorem sądu ąkrę 
gowego w Grudziądzu; wiceprokurator sądu 
okręgowego w Kielcach Bolesław Januszewski 
— prokuratorem sądu okręgowego w Jeśle; 
wiceprokurator sądu okręgowego w Wilnie. 
Wacław Michałowski — prokuratorem sądu 
okręgowego w Pińsku; major korpusu sądowe 
go, Mieczysław Godlewski — prokuratorem 
sądu okręgowego w Grodnie; wiceprokurator 
sądu okręgowego w Krakowie, Adam Kozlow 
ski — prokuratorem sądu okręgowego w Kici« 
each; wiceprokurator sądu okręgowego w War 
szawie Wladyslaw Jurasz — prokuratorem są, 
du okręgowego w Łomży; wiceprokurator są« 
du okręgowego w Warszawie Arkadjusz Dą« 
browski — prokuratorem sądu okręgowego w 
Suwałkach; wiceprokurator sądu okręgowego 
w Wilnie, Olgierd Stetkiewicz — prokunato« 
rem sądu okręgowego w Białymstoku: proku« 
rator sądu okręgowego w Pińsku Stanisław Fal 
kowski — prezesem sądu okręgowego w Piń* 
sku; wiceprokurator sądu okręgowego w Gru* 
dziądzu Tadeusz Poleski — wiceprokuratorem 
sądu apelacyjnego w Toruniu; adwokat Jan 
Haber z Poznania — wiceprokuratorem sądu 
apelacyjnego w Poznaniu.

Pozatem Pan Prezydent mianował około 
trzydziestu podprokuratorów sądów okręgo* 
wych wiceprokuratorami sądów okręgowych.

Otwarcie Reichstagu nastąpi 24 bm.
W związku z tern przewodniczący frak 

cji narodowo-socjalistycznej Reichstagu 
Frick, przemawiając w Monachjum, oświaJ 
czył m. in. że stronnictwo jego powitał'« 
utworzenie gabinetu Schleichera, oczeku­
jąc, iż w ten sposób na widownię polityc: 
ną wystąpi osobistość, będąca ukrytą sprę 
żyną wszystkich kryzysów gabinetowych 
w okresie ostatnich dwóch lat. Narodow. 
socjaliści nie chtteli już na pierwszem po­
siedzeniu Reichstagu obalać gabinetu 
Schleichera, pozostawiając mu pole do dzia

Z RaUy Ministrów
W związku z powrotem premjera Prystora 

do Warszawy i zakończeniem okresu świątecz­
nych feryj parlamentu, spodziewać się należy 
w ciągu najbliższych dni zwiększenia aktywno­
ści Prezydjum Rady Ministrów dla ostateczne­
go przygotowania do uchwał Rady Ministrów 
kilku projektów ustawodawczych, przesianych 
urzędowi centralnemu przez poszczególne mini 
sterstwa

Posiedzenie Rady Ministrów nie jest dotąd 
zwołane, data jego odbycia ustalona zostanie 
po powrocie premjera Prystora, ale najprawdo 
;■>< dobniej najbliższe posiedzenie Rady Mini­
strów odbędzie się w ciągu nadchodzącego ty­
godnia.

Dunikowski skazany na 2 lala 
więzienia

derskiego, Wreszcie zkolei holownik nie­
miecki „Simson“ zarzucił na tył kadłuba 
linę. Kapitan, który przybył na miejsce 
zażądał kategorycznie od Niemców zerwa 
nia ich liny, czemu jednak kapitan niemćec 
kiego holownika stanowczo się sprzeciwił 
na skutek tego kapitan Schoofs polecił mi- 
nowcowd francuskiemu „Pollux“ przeciąć 
lę linę, poczem holownik „Abeille dopro 
wadził kadłub okrętu do portu w Cherbour 
gu.

Walka ta o holowanie okrętu staje się 
zrozumiała wtedy, gdy zważy się, że we­
dług istnieiącego zwyczaju morskiego, to 
konsorcjum okrętowe, którego statek pierw 
szy rozpocznie holowanie okrętu, opuszczę 
nego przez załogę, ma prawo do odszkodo 
wania, wynoszącego w niektórych wypad 
kach 100 proc, wartości uratowanego okrę­
tu.

Na tern tle doszło właśnie do niezwykle 
ostrej, chwLami wprost dramatycznej ry­
walizacji holowników francuskich i holen 
derskich.

Tafcmnlca katastrolg „Atlanticu”
Francuski minister marynarki handlo­

wej Leon Meyer udał się, jak już p sallśmv 
bezzwłocznie po katastrofie „Atlanticu" 
do Cherbourga, dokąd przywieziono wyra 
fowaną załogę. Znamienne było jego prze 
mówienie, które wygłosił do Ocalonych ma 
rynarzy:

„Wiem, jak kochaliście wasz okrętl 
Strata ta jest dla mnie niezmiernie bole­
sną. Brakuje 17 waszych towarzyszy. Trze 
ba mieć nadzieję, że może bodaj kilk i z 
nich zdołało się jeszcze ocalić. W ty.i. 
smutku, który was wszystkich gnębi, nie 
wolno zapominać o obowiązku, który bę­
dziecie musieli spełnić: Za kilka dni bę­
dziecie wszyscy przesłuchani. Proszę was, 
byście powiedzieli wszystko, coście widzie 
11 i stwierdzili, bo wasze zeznania pozwolą 
może przedsięwziąć środki, któreby unie­
możliwiły na przyszłość podobne katastro­
fy. Powiecie wszystko, co wam jest wia­
domo".
Wzruszenie nie pozwoliło ministrowi dłu­
go przemawiać.

Przejmujący był widok tych wyczerpa­
nych do najwyższego stopnia ludzi, ofiar 
straszliwej katastrofy, słuchających słów 
ministra w ponurem milczen:u. Z drama­
tycznej grupy wystąp ł jakiś człowiek: był 
to kapitan okrętu Shots. Minister objął 
go ojcowskim uściskiem. Komendant spało 
nego okrętu osunął się wyczerpany na krze 
sło. Cichym głosem składał sprawozda­
nie z przebiegu katastrofy. Opowiada o 
wysiłkach załogi uratowania okrętu... Opła 
kuje tych, których widział padających na 
posterunku i tych, których w jego oczach 
pochłonęły fale, myśl jego zwraca się 
wciąż ku cudownemu okrętowi, którego 
był komendantem, a który się zmienił w 
wulkan ogn.a i zgliszcza.

„Figaro" omawiając tragedję okrętu 
„Atlantic" omawia możliwość zbrodni 
podpalenia rozmyślnego, przyczem zwraca 
uwagę na szkodliwe dla marynarki handlu 
wej francuskiej następstwa tej katastrofy.

Jak wiadomo okręt był ubezpieczony 
w Anglji. Towarzystwa asekuracyjne an­
gielskie poniosły, wypłacając ubezpiecze­
nie dużą stratę, co może za sobą poc:ąg- 
nąć niezadowolenie opinji angielskiej.

„Atlantic" był pozatem groźnym konka 
rentem dla innych linij okrętowych. Luksus 
szybkość i szereg najwyższych technicz­
nych walorów stawiały okręt na pierw- 
szorzędnem miejscu wśród innych jedno, 
stek morskich, to też w czasie ostatniej po 
droży „Atlantic” pasażerowie jego pocho 
dzili z najlepszych sefr.

Naturalnie, że katastrofa ta może wy­
wołać nieufność pasażerów, a tem samem 
przynieść dużą szkodę marynarce francu­
skiej... na korzyść innych linij okrętowych 
cudzozi emskich.

W tym samym duchu pisze poruszony 
szczerze „Matin":

„Trudno uwierzyć, — oświadcza to pi 
smo, że jakieś dziwne fatum tak uporczy­
wie się znęca nad francuską flotą handlo­
wą. Równoiegle z wysiłkiem narodu do u- 
trzymania dla Francji godnego jej stanowi 
ska na morzu tajemnicza jakaś ręka nisz 
czy pokoi*« najpiękniejsze dzieła francu 
skiej konstrukcji morskiej.

Jeszcze zawcześnie, by poznać dokła­
dni* przyczyny strasznej katastrofy, lecz 
tajemnica otaczająca poprzednie dramaty 
morskie (Asta, PaulLecat, Georges Pffli- 
part) rzuca ziarna najwyższego zaniepoko­
jenia w umysły najmniej uprzedzone".

Istotnie pokłosie ogniowe okrętów fran 
cuskróh jest przerażające.

31 grudnia 1928 spłonął w porcie Mar-

Walka między holownikami 
o kadłub „Atflanficu”

6 «kretów francuskich padło pastw« pożaru 
w cia^u 4 lat

sylja „Paul Lecat“. 18 sierpnia 1929 w po ­
cie Hawr wybuchł pożar na okręcie „Pa 
ris". 21 maja 1930 pastwą płomieni padi 
na morzu Czerwonem „Azja“, na której po 
kładzie płyną rzesze pielgrzymów muzuł­
mańskich do Mekki. 8 października 1931 
wybucha ogień na „Lamartine" będącym

W pogoni za władzą
Taniec niemiecki z Hitlerem i Papenem na czele

politycznych, wywołując znamienne komen 
•arze na temat zakulisowych intryg prze­
ciwko gabinetowi Schleichera. Rola Pape 
na, mimo zapewnień z jego strony, iż w roz 
mowie z Hitlerem chodziło wyłącznie o po 
zyskanie narodowych socjalistów dla po 
parcia rządu Schleichera, pozostaje nadal 
niewyjaśniona. Pogłoska, że bliższym im 
cjatorom spotkania w Kolonji przyświecał 
jako cel powrót do koncepcji „frontu harz 
burskiego“ występującego pod nową firmą 
„bloku koncentracji narodowej“, znalazła 
potwierdzenie w oświadczeniu jednego z 
inicjatorów spotkania barona von Schroe­
dera, w którego willi odbyła się konferen 
cja. Schroeder, przedstawiciel wielkiej Ł 
nansjery nadreńskiej od lat subwencjonuje 
ruch narodowo-socjalistyczny,

W pewnych organach prasowych mówi 
się wyraźnie, że Hitler chciał pozyskać 
Papena dla swych planów, zmierzających 
do obalenia gabinetu Schleichera. „Voel- 
kischer Beobachter" kategorycznie zaprze 
cza jakoby inicjatywa spotkania wyszła od 
Hitlera, oświadczając, że „Papen właśnie 
zapragnął zakomunikować przywódcy nai 
większego stronnictwa w Niemczech pew­
ne interesujące szczegóły, jakie poprzedzi 
ly kryzys gabinetu w listopadzie ubiegłego 
roku". Również Papen w nowym wywia­
dzie z przedstawicielem „Duesseldorfer 
Nachrichten1 bierze w obronę Hitlera.
- Zbliżona do kanclerza Schleichera „Tac 
gliche Rundschau" odsłania zakulisowe taj 
niki rozmów, prowadzonych między Pape 
nem a Hitlerem w Kolonji. Konferencję tę 
zapoczątkowały dwie grupy przemysłu nad 
reńskiego, z których jedna znana p. n. „blo 
ku Hugenberga“ popiera Papena, druga zaś 
z Thyssenem i Ottonem Wolffem na czele 
subwencjonuje ruch narodowo-socjalistycz 
ny, Obie grupy niezadowolone z polityki 
Schleichera podjęły akcję za wznow:e 
niem w rozszerzonej formie „frontu harz- 
burskiego", blok ten, do którego m, in. 
wejść miałyby: Stahlhelm i Kyfihäuserbund 
dałby podstawę dla przyszłego gabineta 
Hitler-Papen.

Wielkie poruszenie w kołach politycz­
nych wywołała wiadomość, że z począt 
kiem przyszłego tygodnia Papen przybę 
dzie do Ber, na, celem poinformowania kan 
clerza Schleichera o swoich rozmowach z 
H-tlerem. „Tempo" dowiaduje się, że w 
związku z tą wizytą Hitler przyjęty 
nie na audiencji przez Schleicher»

zdjgciu naszem widzimy obraz młodego, ula lentowanego artysty Rafała Malczewskiego 
na mistrza Jacka Malczewskiego pt. „Cyrk'*,
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Zgon b. prczydenfa Coolidge’a
Ki8Ktâ szczegółów z życia „milczycego“ 

prezydenta
Finanse Banku Polskiego

Zestawienie gratisowe
B. prezydent Stanów Zjednoczonych Coolid­

ge zmarl 5 bm. Śmierć nastąpiła niespodziewa­
nie, prawdopodobnie skutkiem ataku sercowego 
Coolidge zmarl w swojej posiadłości w stanie 
Massachusetts.

Coolidge, aczkolwiek niezdrów od dłuższe­
go czasu, czuł się ostatnio dość dobrze i w 
dzień swej śmierci wyszedł jak zwykle z domu 
do swego biura. Około 10 rano Coolidge powró 
cii do domu ze swoim sekretarzem, rozmawiał 
z nim jakiś czas, poczem wszedł do swego po­
koju, a sekretarz miął na niego czekać. Tym­
czasem nadeszła pani Coolidge i weszła do 
pokoju swego męża, który, jak się okazało już 
nie żyt. ' ,

y Prezydent Hoover ma wziąć udział w pogrze 
bie Coolidgea. Posiedzenie Senatu i Izby repre­
zentantów przerwano na znak żałoby.

Calvin Coolidge był trzydziestym pierwszym 
prezydentem Stanów Zjedn. U swoich ziom­
ków zyskał on przydomek „milczącego“ Istot 
nie, w przeciwieństwie do swego następcy Hoo- 
vera, który bardzo często zabierał glos w 
«prawach publicznych, Coolidge był małomówny 
i wołał milczeć. Najsłynniejsze jego powiedze 
nie z roku 1928, w którem uzasadniał swoje 
wycofanie się z wyborów, liczyło zaledwie 5 wy 

razów. I don’t choose to run (Nie wybieram 
aby się ubiegać). Nikt nie zdołał uzyskać od 
niego dłuższego oświadczenia.

Coolidge był opanowanym mężem stanu; po­
stawy wyniosłej, suchej, o zimnem spojrzeniu.

Pierre (/»t w Radzie Ligi 
Narodów

Premjer Paul Boncour zachowując nadal 
jeszcze swe stanowisko pierwszego delegata 
francuskiego w Genewie jak donoszą z Paryża 
nie będzie mógł ze względu na nawał pracy, 
poświęcić się funkcji delegata w Radzie Ligi 
Narodów, tak jak poprzednio. Z tego też po­
wodu część swych funkcyj premjer przekazał 
sekretarzowi stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych Pierre Cot'owi, który zasiądzie W' 
Radzie Ligi Narodów a później weźmie udział 
w pracach konferencji rozbrojeniowej

„Różowe” sprawozdanie
Nowojorski National City "Bank stwierdza w 

swoim przeglądzie miesięcznym ze stycznia rb 
że druga połowa ubiegłego roku stworzyła pod­
stawę do uzdrowienia życia gospodarczego A- 
meryki.. Kurczenie się kredytów całkowicie u- 
stało, położenie finansowe od początku lata 
znacznie się poprawiło, zaufanie do waluty 
wzrosło, płynność banków amerykańskich znacz 
nie się poprawiła. Spadek obrotów handlowych 
został zahamowany. Trzeci kwartał 1932 przy­
niósł dalszą poprawę. Zniżka cen została pow­
strzymana, zapasy zmniejszyły się. Obecnie na 
rynku pieniężnym daje się zauważyć w dalszym 
ciągu duża płynność i wielką, ilość kapitałów 
spoczywa bezczynnie.

Spadek protestów 
w Banku Dolskiem

Odsetek weksli zaprotestowanych w stosun­
ku do weksli płatnych w Banku Polskim wy­
niósł w grudniu roku ubiegłego 1.96 proc, wo­
bec 2.61 proc, w listopadzie i 5.01 proc w grud 
niu roku poprzedniego. Spadek tego odsetka no 
tują również banki państwowe i prywatne. — 
Spadek odsetka weksli tłómaczy się głównie 
ostrą selekcją materjału wekslowego przedsta­
wianego do dyskonta przez sfery gospodarcze.

Polacy w górnictwie 
belgâîslôm

Liczba górników belgijskicr wynosi w chwili 
obecnej 140.448 — Ilość górników polskich wy­
nosi w tern około 9000.

Aresztowanie naczelni- 
ka stacji w Grudziądzu 
pud zarzutem Oapawnlclwa

W związku z rewelacyjnemi zeznaniami 
świadków w głośnym procesie gdyńskiej fir« 
my „Atlantic“ aresztowano szereg osób pod 
zarzutem łapownictwa.

M. in. wczoraj w niedzielę w Grudziądzu 
specjalnie tam przybyły z Gdyni st. wywia* 
dowca policji Herman aresztował b. naczelni» 
ka stacji kolejowej Gdynia»Port Malinow; 
sklegc, obecnie naczelnika stacji grudziądzs 
kie j.

Malinowskiego przewieziono do Gdyni — 
gdzie policja oddala go do dyspozycji sędzię 
go śledczego.

Nie brakowało mu delikatnej uprzejmości, lecz 
znany był ze swojej energji.

„Jaka jest pańska manja? — zapytała go się 
raz w Waszyngtonie pewna ciekawa dama“

„Być urzędnikiem państwowym', odpowie­
dział bez wahania.

I istotnie piastował prawie wszystkie sta­
nowiska państwowe w Stanach Zjednoczonych. 
od najniższych począwszy, a skończywszy na 
najwyższem. Był radnym miejskim, burmistrzem 
deputowanym, senatorem, gubernatorem, wice­
prezydentem i wreszcie prezydentem republiki

Należy stwierdzić, że zawsze te stanowiska 
zawdzięczał wyłącznie swojej rzetelnej pracy i 
własnym zasługom

Opozycyjnych Powstańców 1 Wojaków 
kole w oczy spokojna, owocna praca i po» 
myślny rozwój Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków DOK VIII, którzy opowiedzili się 
zą współpracą z armją czynną i na każdym 
kroku starają się dać im się we znaki, często 
nie przebicrająo w środkach.

Ostatnio miało miejsce na tern tle poża» 
lowania godne zajście na zabawie sylwestrom 
wej Tow. Powstańców i Wojaków DOK VIII 
w Gościcinie w lokalu p. Zielińskiego.

Do godziny 23.30 bawili się członkowie to 
warzystwa i zaproszeni gości w zamkniętem 
kółku w niczem niezamąconej harmonji. — 
Osobników, którzy około północy zaczęli się 
wciskać do lokalu w grzeczny sposób usuwa« 
no. Nagle przed godz. 24 wdarła się do sali 
silą banda około 40 osób z palkami w rękach 
krzycząc „Niech żyje Haller!“ „Niech żyje 
Dmowski!“.

W grudniu roku ub. na rynki zagraniczne 
wywieziono z Polski węgla ogółem 953 tys ton, 
a więc mniej o 42 tys. ton niż w listopadzie r 
ub., a o 205 tys. ton mniej niż w grudniu 1931

Na rynki licencyjne wywieziono w grudniu 
roku ub. 140 tys. ton, czyli więcej o 3 tys. ton 
niż w listopadzie roku ub. Zwyżka wywozu do 
tyczyła Austrji o 4 tys. ton i Czechosłowacji o 
1 tys. ton, natomiast wywóz do Jugosławji i 
do Węgier spadl po 1 tys. ton wynosił 708 tys. 
ton. Najbardziej zmniejszył się wywóz węgla 
naszego do Szwecji o 60 tys. ton, dalej do Fin- 
landji o 27 tysięcy ton, do Francji o 12 tysięcy 
ton, Łotwy o 7 tysięcy ton, Belgji o 5 tysięcy 
ton i Litwy o 1 tysiąc ton. Natomiast wzrósł

W związku z mającym się wkrótce odbyć 
zjadem sekcji bekonowej, przy Związku Miast 
Polskich, odbyła się onegdaj w sali obrad 
Ra<dy Miejskiej w Bydgoszczy konferencja 
przedstawicieli miast, prowadzących przemysł 
bekonowy.

Obrady zagaił p. prezydent miasta Bar» 
Ciszewski, który jako przewodniczący państwo 
wej komisji bekonowej przy ZMP wygłosi! 
referat, oświetlający obecne położenie prze« 
myslu bekonowego w Polsce.

Jak wiadomo, tegoroczny kontyggcßt eks

W ciągu grudnia zapas złota w Banku Pol 
skim powiększył się ol,4 mi’jn. zł. do sumy 
502,2 rniljn. zł, zaś zapas pieniędzy i należ» 
ności zagranicznych, zaliczonych do pokrycia 
— o 12,9 rniljn. zł do 48,5 miljn. zł. przy rów 
noczesnem zmniejszeniu się stanu walut) i de« 
wiz niezaliczonych do pokrycia o 17,6 nrljn. 
zł do kwoty 88,2 rniljn. zł.

Działalność kredytowa Banku Polskiego w 
ciągu pierwszych 2«ch dekad, pod wpływem 
dalszego sezonowego spadku obrotów, uległa 
zmniejszeniu, w 3«ej jednak dekadzie w związ 
ku z ultimem roku, doznała znacznego rozsze 
rżenia. W rezultacie ogólny stan wykorzysta« 
nych kredytów w dniu 31 grudnia osiągnął 
poziom o 19,3 mi’jn. zł wyższy, niż w końcu

Rozpoczęła się masakra nieprzygotowanych 
do napadu sylwestrowych gości i demolowa« 
nie lokalu wśród okrzyków w języku niemiec» 
kim.

Pobito ciężko i poraniono kilkadziesiąt o» 
sób, a wśród nich jednego policjanta, będące» 
go na zabawie po cywilnemu i strażnika gra» 
nicznego.

Charakterystyczne jest, że wśród napast« 
ników było kilku kolejarzy w mundurach. — 
Bandą przewodził niejaki Ceynowa — prezes 
Powstańców i Wojaków opozycyjnych.

Miejscowi obywatele ze zdziwieniem rów» 
nież stwierdzili fakt, że zawiadowca stacji Go, 
ścicino po napadzie w serdecznej zażyłości 
bawił się z członkami bandy.

Sprawy wypadków gościcińskich nie po» 
ruszaliśmy dotychczas z uwagi na toczące się 
śledztwo.

eksport węgla do Norwegji o 24 tys. ton, Danji 
o 22 tysiące ton, Italji o 18 tysięcy ton, Holandji 
o 6 tysięcy ton i Estonji o 2 tys. ton.

Na inne rynki europejskie wywieziono ogó­
łem 52 tys. ton węgla, a więc o 4 tysiące ton 
więcej, przyczcm wzrost wywozu do Grecji wy 
niósł 5 tys. ton, a do Irland) i 1 tys. ton nato­
miast wywóz do Rumunji spadł o 2 tys. ton.

Na rynki pozaeuropejskie wywieźliśmy w 
grudniu roku ub ogółem 17 tys. ton, a więc o 
10 tys ton więcej, przyczem zwyżka ta powstała 
w związku ze wznowieniem wywozu do Algieru 
Węgla okrętowego wywieźliśmy o 9 tysięcy ton 
mniej, również wywóz na teren Gdańska spadł 
o 10 tys. ton.

portowy bekonów do Anglji ograniczony zo» 
stał do 800 tys. sztuk nierogacizny, gdy zdol, 
ność przetwórcza naszych bekaniami prze, 
kracza 2 i pół miljona sztuk. W związku z 
powyższem ograniczeniem, przemysł bekono» 
wy, a szczególnie bekoniarnie ziem ziachod» 
nich znalazły się w niezwykle trudnej sytua» 
cji.

Nad referatem wywiązała się rzeczowa dy 
skusja, w której poszczególni przedstawiciele 
zobrazowali stan tego przemysłu w swoich 
okręgach.

listopada, przyczem portfel wekslowy powięk 
szył się o 11,3 rniljn. zł do sumy 585,5 miljn. 
zł, zaś pożj ezki zastawowe — o 8,0 miljn. 
zł do 114,2 miljn. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania, głównie 
na skutek wzrostu prywatnych rachunków ży 
rowych, zwiększyły się w porównaniu z koń, 
cem listopada o 19,7 miljn. zł i wynoszą obec 
nie 220,5 miljn zł.

Obieg biletów bankowych, wobec wzrostu 
w 3«ej dekadzie portfelu wekslowego i poży» 
czek zastawowych, uległ zwiększeniu, osią« 

gając 1.002,8 miljn. zł, wobec 997,1 miljanów 
zł. w końcu listopada.

Wskutek wzrostu rezerw złota oraz walut 
i dewiz, pokrycie kruszcowo»dewizowe obie» 
gu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
pomimo zwiększenia się ogólnej kwoty 2<ch 
ostatnich, lekko się podniosło mianowicie z 
44,77 proc, w dniu 30 listopada do 45,2 proc, 
w dniu 31 grudnia. Natomiast pokrycie wy« 
łącznie złotem nieco się obniżyło — z 41,80 
proc, do 41,05 proc. Zmniejszyło się również 
nieznacznie pokrycie zlotem samego tylko 
obiegu, wynosząc obecnie 50,08 proc., wobec 
50,22 prac, w końcu listopada roku ubiegłego.

Rokowania polsko- 
austrjackie

W dniu 10 bm. rozpocznie się w Wiedniu 
dalszy ciąg rokowań o zawarcie nowego trak­
tatu handlowego polsko-austrjackiego. Na ro­
kowania te udaje się do Wiednia delegacja poi 
ska. W skład delegacji wchodzi m. in. z rf 
mienia rolnictwa p. Głębowicz — przedstawi­
ciel Pomorskiej Izby Rolniczej.

Będzie to już trzeci i przypuszczalnie koń 
cowy etap rokowań o nowy traktat handlowy 
z Austrją. W dwóch poprzednich uzgodniono 
poglądy obu stron na szereg punktów przyszłej 
umowy. Obecnie pozostają do wyjaśnienia jesz 
cze zagadnienia tego rodzaju jak np. wysokość 
kontyngentów wywozu trzody chlewnej do Au­
strji, sposób podziału tych kontyngentów itd.

Na konferencje pracy 
do Genewy

Wyjechał do Genewy podsekretarz stanu 
w ministerstwie przemysłu i handlu, dr. Fran« 
ciszek Doleżal, przewodniczący delegacji pol« 
skiej na międzynarodową konferencję przygo 
towawczą w sprawie skrócenia czasu pracy, 
rozpoczynającą się w dniu 10 bm.

Na rynku zbożowym
Na krajowym rynku zbożowym, ze względu 

na okres poświątecz. i zle warunki atmosferycz 
ne, podaż wszystkich zbóż była umiarkowana 
Ceny na niektóre zboża podniosły się o przesz­
ło 50 groszy na 100 kg.

Młyny w dalszym ciągu zakupują dość zna­
czne ilości zbóż chlebowych. Sprzedaże zboża 
na eksport były stosunkowo nieduże wobec brs 
ku dostatecznej podaży. W grudniu zakupione 
było na eksport około 20 tys. ton, głównie 
przez importerów z Belgji, Holandji i Danji. 
Ceny na nasze żyto eksportowe poprawiły się 
o przeszło 5 groszy.

Obroty towarowe 
w porcie gdyńskim

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego 
wraz z obrotem przybrzeżnym łącznie z W. M. 
Gdańskiem w 1932 roku wyniósł według ostat­
nich obliczeń 5240405,7 ton z tego na wyładu­
nek przypada 467.614,4 ton, załadowano zaś 
na statki 4.772.791,3. W roku 1931 całkowity 
obrót towarowy portu gdyńskiego wynosił — 
5.334.621,2 ton wobec czego spadek obrotu w 
roku ubiegłym wyniósł tylko około 90 tys. ton

Ceny orientacyjne 
za Świnie bekonowe 

za czas o<2 6 do 15 bm.
Komisja notowania cen przy Pomorskiej Iz­

bie Rolniczej podaje następujące ceny orjenta- 
cyjne za świnie bekonowe loco stacja załadowa 
nia, obliczone na podstawie ostatniego notowa 
nia w Anglji z uwzględnieniem kosztów prze­
robu handlowych transportu itp.

Za świnie I klasy: o wadze od 85 do 95 kg 
złotych 68—72 za 100 kg żywej wagi

Za świnie II klasy o wadze od 80 do 85 kg 
oraz o wadze od 95 do 100 kg złotych 62—66 
za 100 kg żywej wagi.

Uwaga. Świnie bekonowe są to świnie białe 
pełnomięsne, nie zanadto przetłuszczone i nic 
uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie napasionych
Za świnie dostarczone bezpośrednio do be’ 

koniarni ceny orjentacyjne są o 5 procent wyż­
sze. —•

Z teatru sowieckiego

Na zdjęciu naszem widzimy scenę z aktu 3-go utworu Aleksie ja Tołstoja pt. „Śmierć Iwana 
Groźnego'' odegranego w jednym z teatrów U' Paryżu.

Zamiast prac® dia Pahsiwa — wolą 
napad®

Krwawa awantura na zabawie sylwestrowe! w ttOScicinie

Nasz wywóz węgla
na rynka europejskie i pozacuropeiskie

Przed zjazdem sekcji bekonlarni 
miejskich

0
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KINO

LIII Film nad filmy 
Największe monumentalne 

arcydzieło 
100% dźwiękowiec

Rasputin
W roli głównej najgenialniejszy aktor świata

Conrad Veldt
Dramat grozy, ciemnoty i rozpusty 

Przepych wystawy. Rewelacyjna treść.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.>kat.
Poniedziałek Juljana 
Wtorek Aga tona

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy> 
żuruje od czwartku dn. 5 stycznia 1933 r. ap, 
teka pod Lwem, Rynek Nowomiejski. Na Byd 
goskiem: św. Anny, Mickiewicza 98. Na Mo» 
krem: Pod Łabędziem, Kościuszki 15.

Repertuar teatru:
Poniedziałek 9 bm. Teatr nieczynny.
Wtorek 10 bm. godz. 20 „Moja panna 

Mama“.
Środa 11 bm. godz. 20 „Noc sylwestrowa'*. 
Czwartek 12 bm. g. 20 „Moja panna Mama'

Repertuar kin:
Światowid — „Człowiek,małpa“.
Palace — „Wyrok Morza“.
Lux — „Rasputin“.
Mars — „Klejnoty miłości*'.
Corso — „Zungu“-

Z
— Srebrne gody małżeńskie. Uroczystość 

srebrnych godów małżeńskich obchodzili w 
ub. sobotę pp. Franciszek i .Antonina z Sewe» 
ryńskich Majewscy, mieszkający przy ul. Ko» 
ściuszki 85.

Na intencję Jubilatów odbyło się w ko, 
ściele Chrystusa Króla na Mokrem uroczyste 
nabożeństwo.

Jubilatom „ad multos annos“.
—- Związek Niższych Funkejonarjuszy Pań» 

stwowych Rz. P. kolo w Toruniu. Zebranie 
■walne (doroczne) odbędzie się dnia 11 bm. 
w środę o godz. 19 w lokalu p. Pawlikowskie« 
go, ul. Chełmińska 11. Zarząd. (9773

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo, 
wej Żeńskiej, Toruń, ul. Strumykowa 4, na 
dział gospodarstwa domowego przyjmuje co» 
dziennie sekretarjat w godz. od 9—14. (9735

— „Kalendarz policyjny“ z którym policja 
nie chce mieć nic wspólnego. Z Komisarjatu 
Głównego P. P. w Toruniu komunikują nam. 
że wydawnictwo „Kalendarz Policyjny dla 
obywateli Rzeczypospolitej Polskiej 1933“ — 
które ostatnio ukazało się w sprzedaży nie 
zostało aprobowane przez czynniki policyjne.

— Kursy praktyczne języka francuskiego 
w Toruniu zorganizowane przez Rząd fram 
cuski. Przypominam pp. uczestnikom kur» 

Sów, że lekcje rozpoczynają się znowu w po 
niedzialek dnia 9 bm. w dotychczasowym po» 
rządku. Oplata za ostatnie 4 miesiące wy» 
nosi 10 zł płatnych w dwóch ratach po 5 zł 
na pierwszych lekcjach w styczniu i w lutym 
rb. —

Równocześnie rozpoczynają się także kursy 
języka angielskiego w tym samym porządku 
jak przed przerwą.

Oplata wynosi za 4 miesiące 12 zł płatnych 
jak za kursy francuskie, w dwóch ratach po 
6 zt na pierwszych lekcjach w styczniu i w 
Jutym rb. (—) K, Pyszkowski, kierownik kur» 
sów. (9769

— Toruń w krzywem zwierciadle karyka.- 
turzysty. Znany karykaturzysta p. Adam 
SchwartzenbergsCzerny otworzył wczoraj w 
niedzielę wystawę swych prao w lokalu p 
Wakarecy‘ego, przy ul. Szczytnej, róg ulicy 
Szerokiej. Wystawa ta zgromadziła pokaźną 
liczbę karykatur, przeważnie znanych w na» 
szem mieście osobistości.

— Blaski i cienie ... rzeźnictwa. Każda 
praca, każdy zawód ma swe dobre i zle stro» 
ny, blaski i cienie, jakby powiedział poeta. 
Doświadczyli tego, niestety na własnej skó, 
rze, trzej czeladnicy rzeźniccy, pracujący w 
wędzarni p. Ruckiego, przy Staromiejskim 
Rynku. Gdy podśpiewując sobie preparowa» 
li smaczne szynki i kiebasy, niespodziewanie 
wybuchł kocioł rzeźniczy i tak dotkliwie po» 
parzył pracujących rzeźników, iż musiano ich 
odwieźć do szpitala miejskiego, gdzie jednego 
z nich p. Kąklewskiego, poddać musiano ope» 
racji, a dwóch drugich, po dokonaniu opa» 
trunków, odwieziono do domów.

— Nieostrożny rozgartczanin. Niesłycha» 
nie nieostrożnym czlcrwiekiem okazał się p. 
Władysław Żurek z Rozgartów, który — mi» 
mo stałych nawoływań naszego pisma, aby 
strzegł się złodziei rowerów, grasujących w 

X Toruniu w ostatnich czasach ze specjalną

800 najbicdnlclszRCh dzieci Torunia 
ofrzgmało gwiazdkę „Dnia Pomorskiego”

Do zapomnianych przez okrutny los nor i 
okopów, tam na dalekich peryferjach, gdzie 
zdała od zgiełku i wrzasku życia miejskiego 
zagnieździła się najstraszliwsza nędza, dotarł 
wczoraj promień słońca i radości.

Radość rtę w te ciche i smutne zaułki nę­
dzy ludzkiej, wnieśliście Wy drodzy Czytel­
nicy. Z pod codziennej szarzyzny, nawału 
trosk i zmartwień odezwały się, w odpowiedzi 
na nasz apel Wasze serca, zawsze tklwc i 
czule na Izy i nędzę, gotowe do niesienia po» 
mocy.

Waszej szlachetnej i hojnej ofiarności 
zawdzięczamy ten nieoczekiwany poprostu 
rozwój naszej tegorocznej akcji gwiazdkowej. 
Rezultaty bowiem, jakie osiągnęliśmy, mimo 
ciężkiego kryzysu, pod którego ciężarem ugi­
namy się, są poprostu — stwierdzamy to bez 
przesady nadzwyczaj imponujące. Przekroczy­
ły one znacznie rozmiary zeszłorocznej naszej 
akcji gwiazdkowej. Podczas kiedy bowiem w 
roku ubiegłym mogliśmy obdarzyć ponad 300 
najbiedniejszych dzieci naszego miasita, to licz­
ba dzieci obdarowanych w ubiegłą niedzielę 
przekroczyła 800.

W imieniu tej rzeszy obdarowanych dzieci, 
składamy Wam drodzy Czytelnicy, którzyście 
hojnemi swemi darami przyczynili się walnie 
do urządzenia tego „święta dzieci" serdeczne 
„Bóg zapłać“! Niech Wam Bóg za wszystko 
stokrotnie wynagrodzi.

Osfaime przyholowania
W ostatnich dniach prace komitetu gwiazd­

kowego przybrały ćempo niemal gorączkowe. 
Panie z Komitetu zajęte były rozdziałem i pa­
kowaniem darów w sali starostwa powiatowe-

01 kilku lat pielęgnowanym zwycza­
jem, przyjaciele, sympatycy i członkowie 
zasłużonej pomorskiej harcerskiej druży­
ny żeglarskiej spotkali się w dniu Nowego 
Roku na tradycyjnym opłatku harcerskim 
w lokalu drużyny przy ul. Św. Katarzyny

Gości oraz licznie zebrane grono rodzi­
ców powitał w imieniu drużyny, drużyno­
wy tejże dh. phm. Tadeusz Macierzyńsku 
poczem kapelan hufca oraz wypróbowany 
przyjaciel naszych żeglarzy ks. Leon Kos­
sak Główczewski dokonał po dłuższem 
przemówieniu poświęcenia kącika religij­
nego drużyny żeglarskiej z pięknym ołta­
rzykiem Najśw. Marji Panny. Po «odpra­
wieniu modłów ks. kapelan przemówił na 
temat symbolicznego łamania się opłat­
kiem. które też zostało zapoczątkowane 
po odprawieniu kolendy już przed now- 
poświęconym ołtarzykiem.

Po części religijnej nastąpiła część har­
cerska w skład której weszło przemów:e-

bezczelnością — zostawił swojego stalowego 
rumaka w sieni domu przy ul. Szczytnej 12. 
Naturalnie, gdy załatwiwszy swe interesy w 
jednym z mieszkań tej kamienicy, p. Z. wró» 
cił do sieni, po rowerze zostały tylko., ślady 
gum na nieziamiecionej podłodze korytarza.

— Łapaj złodzieja! Głośne nawoływanie 
i krzyki obudziły wczorajszej nocy sąsiadów 
p. Bolesława Rutkowskiego, mieszkańca domu 
przy ul. Kościuszki 40 na Mokrem. Jak się 
okazialo, p. Rutkowski, wszedłszy do swej 

stajni po chomąto, które chciał naprawić, 
natknął się na jakiegoś nieznanego mu osob= 
nika, najspokojniej odpinającego jego komie 
od żłobów. Nim się p. R. zorjentowal o co 
chodzi, złodziej wymknął się ze stajni i 
uciekł. Alarm, jaki podniósł po niewczasie p. 
R. do niczego już nie doprowadził: złodzieja 
nie schwytano, a obudzono tylko niepotrzeb» 
n«e pół Mokrego.

— Co lepsze — czysta z kropką, czy czy» 
sta bez? Różnica zdań na aktualny temat: 
co lepsze — czysta z kropką, czy czysta bez, 
doprowadzla dwóch kontrawersarzy pp. Mie» 
dzianowskego Edwarda i Jabłczyńskiego Bo» 
lesława do tak gorącego zapamiętania się, że.. 
musiano odstawić obydwóch i to pod opieką 
policjanta, do szpitala miejskiego, gdzie dv» 

go, łaskawie użyczonej Komitetowi na ten cel 
przez p. starostę Rogowskiego. Redakcja na­
szego p'sma była od kilku dni formalnie oble­
gana przez tłumy bezrobotnych, pragnących w 
ostatniej jeszcze chwili zarejestrować swe dzie­
ci. Przez lokale Redakcji przewinęło się w 
ostatnich dniach setki ludzi. Niestety nie 
wszystkie prośby i zgłoszenia mogliśmy 
uwzględnić, przekraczały one, mimo nader 
hojnej ofiarności Czytelników nasze możliwo­
ści. Pakowanie darów trwało do soboty. Je­
szcze długo w noc wrzała gorączkowa praca.

Osiainie dary
W sobotę otrzymaliśmy wspaniały dar p 

Wegnera z Ostaszewa, który złożył pod drzew­
ko dla najbiedniejszych dzieci Torunia 200 
kg. mąki. Dar p. Wegnera zapisaliśmy na 
konto nr. 210.

Na koncie nr. 211 zapisaliśmy dar Kasy 
Samopomocy Szeregowych Policji Państw., 
która złożyła w związku z ogłoszeniem na ła­
mach naszego pisma tabeli wygranych, kwotę 
30 zł.

Późnym wieczorem otrzymaliśmy jeszcze 
hojny dar Kola Pań z Tow. Prawników, które 
złożył, pod drzewko 30 ciepłych par bielizny. 
Dar Koła Pań z “k w. Prawników zapisaliśmy 
na koncie nr. 212.

Ponadto otrzymaliśmy dodatkowo od p. 
Feliksa Ligmanowskiego (Hurtownia Tow. Ko­
lonialnych ul. P'Z'-ńszkańska) 10 rukru 
i 5 kg. tłuszczu (konto nr. 213).

Właściciel cuk-rni „Europejskiej“ p Po­
morski złożył paczkę pierników i ci utka, za­
pisaną na koncie nr. 214.

Wykaz szlachetnych ofiarodawców zapo»

nie dha Komendanta Chorągwi Pomorskiej 
Harcerzy hm. Władysława Wacława S'e- 
radzkiego, który w krótkich i treściwych 
słowach zapoznał harcerzy z zadaniami 
ciążącemi na nich wobec Polski i wobec 
Pomorza. Po przemówieniu nastąpiło przy­
rzeczenie, które złożyło 4 harcerzy w bar­
dzo pięknym i podniosłym nastroju na rę­
ce dha hm. Wacława Sieradzkiego — k-dta 
Chorągwi Pomorskiej Harcerzy, poczem po 
przyjęciu nowowstępujących do wielkiego 
Braterstwa Skautowego, drużyna odśpie­
wała „Rotę".

Następnie goście zgromadzili się pod 
choinką, by wspólnie z bracią harcerską 
odśpiewać kolendy, w czasie których św. 
Mikołaj „odwiedzi grzeczne dziatk’“, przy­
nosząc z sobą kilkadziesiąt „kryzysowych" 
upominków.

Po wspólnej herbatce modlitwą harcer 
ską zakończono tę miłą i podniosłą uro­
czystość.

źymy lekarz obu panom nałożył opatrunki na 
pokancerowane głowy.

Jakżeż można panie Ludwiku Zuetlau 
zgubić książeczkę wojskową? Człowiek prze 
cięż składa się z ciała, duszy i... dokumen» 
tów.

— Zgony. Dnia 9 bm. zmarli w Toruniu: 
Czesław Kołcun ur. 1909; Albin Rettig ur. 
1910; Kazimiera Liszkowska ur. 1932; Józef 
Machlik ur. 1932.
? (calcu

— „Moja panna Mama". We wtorek, dn. 
10 bm. o godz. 20 świetna komedja w 3 akt. 
L. Verneuil'a pt. „Moja panna Mama". To 
prawdziwe arcydzieło współczesnej komedji 
francuskiej, które ukazało się na naszej see» 
nie w wykonaniu p. p. Porębskiej w 
roli tytułowej, Jaworskiego, Glińskiego, 
Lemanównej i Mrożewskiego, zyskało nie dwu 
pierwszych widowiskach gorący aplauz naszej 
publiczności.

P^chsnorno
Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 

stycznia br.
Przeważnie pochmurno z opadami. Lekkie 

ocieplenie. Słabe, na wybrzeżu porywiste wia» 
try ooludniowo,zachodnie. 

czątkowany przez p. Jana Kapczyńskiego (ul 
Szczytna) zamknęliśmy kontem nr. 215. Konto 
to otrzymał Dom Misyjny Zgromadzenia SS. 
Pasterek od Opatrzności Boskiej na Mokrem, 
które nadesłały pod choinkę kosz pełen sio* 
dyczy i pierników.

Na chwilę przed 
uroczystością

W dniu wczorajszym, krótko po godz. 9 
rano zajechały przed kino Palace 2 samocho* 
dy ciężarowe naszego wydawnictwa, załado» 
wane skrzyniami, zawierającemu już gotowe 
paczki. Około godz. 10 budynek kinoteatru 
„Palace“ ożywił się, a wkrótce wielka, pięk» 
na sala zapełniła się szczelnie dziećmi oraz 
ich rodzicami i przyjaciółmi naszego pisma — 
którzy przyszli podzielić radość naszych ma» 
luozkich. Z miejscowego duchowieństwa wzię 
li udział w uroczystości ks. prob. Pączek — 
duszpasterz N. P. Marji i ks. prob. Golomski 
z Mokrego, gorliwy opiekun biednych, z przed 
stawicieli władz przybyli pp. niacz. Łebkowski 
i starosta Rogowski.

Przy stołach uginających się pod ciężarem 
paczek zajęły miejsca panie z komitetu, któ» 
re prace spełniały do ostatniej chwili z po» 
dziwu i uznania godną ofiarnością. Znane 
działaczki społeczne pp. wicewojewodzina 
dr-'wa Seydlitzwoa, dr»wa Trzaskowa, dyr. 
Maćkowska, di»wa Zapalowska, konsul. Hoża* 
kowska, Dobrzyńska, red. Mrozowicka, red. 
Nowakowska oraz szereg innych pań działa» 
czek ze Stow. św. Wincentego a Paulo były 
na posterunkach. Mimo nader wielkiej ilości 
dzieci, którą dosłownie nabita była sala, po. 
rządek panował wzorowy.

Wspólne „Oiczc Nasi”
Dwie ohoinki ustawione po bokach sceny 

zapłonęły mnóstwem kolorowych świateł. 
Pod choinkami stały stosy paczek.

Na estradzie wśród zieleni i kwieci* po» 
piersie Marszalka Piłsudskiego,

Po odśpiewaniu przez zebranych kilku ko» 
lend rozpoczął uroczystość ks. prob. Pączek 
modlitwą i gorącem przemówieniem, serdecz» 
nie zwracając się do dzieci, podkreślając szła» 
chętną inicjatywę „Dnia Pomorskiego**.

Niezwykle wzruszającą była chwila, gdy 
całą salę zaległa cisza i skupienie, a serca 
dzieci i opiekunów złączyły się w wspólnej 
modlitwie. Kornie pochyliły się wszystkie 
głowy, kiedy ks. prob. Pączek, udzielił ze, 
branym błogosławieństwa.

Następnie ks. proboszcz Golomski w rzew» 
nych słowach wypowiedział w imieniu ma» 
luczkich podziękowanie dla inicjatorów gwiazd 
kowych Z kolei redaktor naczelny „Dnia 
Pomorskiego“ poseł Birkenmayer ziabral głos, 
wskazując na to, że nie pismo nasze lecz czy. 
telnicy, którzy poszli za naszym apelem są 
właściwymi twórcami gwiazdki, to też ser» 
deczna im się wdzięczność należy za miłość 
bliźniego. Gwiazdka ta, to nie jest jałmużna, 
lecz obowiązek spełniony przez tych co maja 
wobec tych co nic nie posiadają.

Rozdział darów
Radosna to była chwila, kiedy od stołów 

wędrowały dzieci J ich rodzice obdarowani 
paczkami, zawierającemi buciki, ubranka, swe, 
try, bieliznę ciepłą, materjaly na ubranka i su» 
kienki, szaliki, czapeczki, pierniki, słodycze i 
artykuły żywnościowe.

Rozdział postępował bardzo sprawnie. W 
ciągu 45 minut wydane zostały wszystkie 
paczki.

Przcdsfawicnic
Na drugą część uroczystości składało się 

przedstawienie dla dzieci. Wyświetlano do, 
skonalą komedyjkę rysunkową reportaż ze 
świata t. zw. „dziwy".

Sala kinoteatru „Palace“ rozbrzmiewała 
śmiechem kochanej dzieciarni.

Uroczystość dobiegła końca. Rozradowa, 
na i roześmiana dziatwa udała się pod opieką 
rodziców do domów.

Riaiz jeszcze składamy wszystkim ofiaro» 
dawcom, którzy pospieszyli nam z pomocą w 
urządzeniu akcji gwiazdkowej wyrazy ser, 
deczne.i podzięki.

Specjalne podziękowanie należy się paniom 
z Komitetu, które taki ogrom pnac i pośwęce, 
nia włożyły w prace związane urządzeniem 
naszej gwiazdki.

Niemniej serdeczne podziękowanie skła* 
damy na tym miejscu p. Szwiecowej, wlaśc 
kina Palace aa łaskawe użyczenie nam sali 
kina Pałace, oraz za wyświetlenie specjalnych 
filmów, które wzbudziły wielką radość wśród 
dziatwy.

»WIATO WID
Tylko

w Sitnie ..ŚWIATOWID“
Cztowick - Nialpa

to film, który w Toruniu wywołał nieby» 
wały zachwyt.

i PALACE
lJw»f*a! W kinie Palace 

potężny dramat morski

Wyrok Norza
2 osoby na 1 bilet.

Opłaick w 5-ej Pomorskiej Harcerskiej 
Drożynie Żeglarskiej
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Ponierai l. O. P. P

na sposób pozbawienia życia 
Niedomknięte okno zdradza 
nocni goście i przypuszczalni

w przenoszeniu zarazków 
Żyją w niej między inne» 
Prędzej niż przez ziemię 
przez wodę, która może

Wy»
cze»

Do nabycia 
we wszystkich 
aptekach.

z miejscowych pułków piechoty, którzy 
z Matuszewską spędzili krytyczną noc 

Na podstawie zeznań przytrzymanych — 
tragiczna scena miała przebieg następujący: 

Po dłuższej dalszej zabawie w mieszkamu 
Matuszewska w stan'e si'nego zdenerwowania

dzeń
nego plutonowego i kaprala, służących w jed« 
nym
wraz

Ubiegłej soboty popoludnu odbyła się w 
Podgórzu w świetlicy strzeleckiej przy hali ba 
łonowej skromna lecz nader podniosła uroczy­
stość łamania się opłatkiem. Już na długo 
przed rozpoczęciem uroczystości przybywać za 
częła do świetlicy umundurowana młodzież 
strzelecka i liczni przedstawiciele miejscowego 
i okolicznego obywatelstwa celem wzięcia u 
działu w tej tradycyjnej uroczystości oraz w 
celu zadokumentowania swej łączności ze ZS

W gustownie udekorowanej świetlicy usta­
wiono ozdobną choinkę i piękną szopkę, co W 
połączeniu z dekoracją świetlicy sprawiało nad 
wyraz pogodne i mile wrażenie. >

Opłatek zaszczycili swoją obecnością staro 
sta powiatowy p dr. Rogowski, wicestarosla p. 
Dolżycki, ks. proboszcz Domachowski, pp bur­
mistrz Stamirowski, wiceburmistrz Szeczmańskl 
inspektor szkotny Kubiak, prezes Zarządu po 
wiatowego ZS ob por. Myjak, oficer sztabu 
Okr. ZS ob por. Ciszewski z małżonką, p Koi 
likowskl z Nieszawki i liczne miejscowe nau­
czycielstwo.

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem i 
przywitaniem przedstawicieli Rządu, duchowień 
stwa, gości i członków przez prezesa Kola PZS 
ob. dyr. Szeczmańskiego. Pan burmistrz Stami­
rowski witał następnie wszystkich obecnych 
imieniem miasta, poczem ks. proboszcz Dorna- 
chowski poświęcił opłatek wygłaszając następ­
nie do Strzelców piękne i nad wyraz głębokie 
w treści i przepojone nutą serdeczności prze­
mówienie, dzieląc się następnie z przedstawi­
cielami władz społeczeństwa i z młodzieżą strze 
lecką opłatkiem.

Po spożyciu opłatka zadeklamował ob ref. 
oświatowy Magiera wyjątek z „Nocy Listopa­
dowej'* a mały 10 letni strzelec Szymański — 
wierszyk okolicznościowy zdobywając jako na­
grodę huragany oklasków. Chór złożony z człon 
ków oddziału męskiego ZS odśpiewał z kolei 
pod kierownictwem nauczyciela p. Piątkowskie 
go kilka bardzo udatnych kolend.

Po odśpiewaniu kolend przemówił p. sta-

Policja stanęła przed trudną do rozwiąza» 
nia zagadką. Kto dokonał ohydnego zabój» 
stwa? Dlaczego zabił?? Przypuszczenie o 
morderstwie rabunkowem, już po zapoznaniu 
się z przytoczonemi wyżej okolicznościami 
nie mogło wchodzić w rachubę. A więc mord 
na tle erotycznem, lub — co bardziej praw« 
dopodobne — zabójstwo na tle porachun» 
ków osobistych. W związku z prawdopodo» 
bieństwem ostatniej hipotezy, podejrzenie 
skierowało się odrazu przeciwko nocnym to< 
warzyszom zabitej.

W rezultacie kilkunastogodzinnych docho« 
policja ujęła w sobotę wieczorem pew«

rosta Rogowski, wspominając o czyhającym 
wrogu zachodnim na całość naszych granic. — 
Najlepszą i najskuteczniejszą na zakusy wroga 
odpowiedzią fest tworzenie silnych i gotowych 
do czynu zastępów przysposobienia wojskowe: 
go. Piękne i wysoce treściwe przemówienie P- 
starosty przyjęto oklaskami. Po przemówieniu 
p. inspektora szkolnego Kubiaka, przedstawił 
zebranym dzieje i rozwój oddziału podgórskiego 
ZS ob. prezes powiatowy Myjak, wyrażając jed 
nocześnie ob naczelnikowi poczty, D Szpicy 
ob. W. Kobędzy i ob Piątkowskiemu podzięko­
wanie i uznanie za niezmordowaną działalność 
i pracę na polu przysposobienia wojskowego a 
w szczególności za pracę przy zakładaniu i roz 
woju ZS w Podgórzu ,

Następnie zajęto miejsca przy stołach gdzie 
strzelczynie częstowały gości i członków kawą 
i ciastkami.

Pod koniec uroczystości uchwalono jedno­
głośnie wysłać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rzplitej, Pana Marszałka Piłsuds­
kiego i Wojewody Kirtiklisa. ,

Odśpiewaniem „Roty** zakończono tą nieco 
dzienną i piękną uroczystość która pozostanie 
uczestnikom niewątpliwie długo w miłej pamię­
ci jako piękny dowód tego, ile dobrego zdzia­
łać dla społeczeństwa i Państwa może cicha 
intensywna i bezinteresowna'praca — jeżeli na­
czelną zasadą tej pracy jest żywe zawsze hasło 
„Dobro Państwa — najwyższem prawem".

Strzelcy Podgórza przy stole 
wigilijnym

oświadczyła, że popełni samobójstwo. Wów» 
czas jeden z obecnych, biorąc te słowa wi» 
docznie za żart, wręczył Matuszewskiej brow 
ning. Myśl tę wzięła denatka zbyt poważnie 
i w chwilowem zamroczeniu, rzekomo sama 
strzeliła sobie w skroń. Przygodni świadko» 
wie tego niesamowitego samobójstwa, pod 
pierwszem wrażeniem odpowiedzialności — 
zbiegli.

Ponieważ podobny splot okoliczności zdaje 
się być mało prawdopodobnym, chociaż nie 
wykluczonym, a tłumaczenie przytrzymanych 
sprawy nie wyjaśnia, decyzją władz śledczych 
obydwóch podoficerów zaaresztowano.

Dopiero pierwiastkowe śledztwo będzie 
mogło ustalić, czy zachodzi tu wypadek sa» 
mobójstwa, czy też Matuszewską zastrzelono.

Przykry ten wypadek wywołał w Bydgo» 
szczy żywe poruszenie i stał się przedmiotem 
wielu sprzecznych pogłosek. Śledztwo trwa.

Ub. soboty o godz. 5.45 rano bydgoski 
Wydział Śledczy powiadomiony został przez 
dyżurnego II komisarjatu P. P., że przy ul. 
Siemiradzkiego w domu nr. 10 popełniono 
motderstwo na osobie niejakiej 22 letniej 
Franciszki Matuszewskiej.

W kilka chwil po otrzymaniu telefonogra« 
mu, na miejsce wypadku udali się wywia» 
dowcy policyjni, z zastępcą kierownika 
działu śledczego aspirantem Sengerem na 
le. —

Mieszkanie, w którem rozegrała się 
giczna scena, położone jest na parterze domu 
1 należmy do niejakiego Jana Machalińskiego 
W Jednym z pokojów zamieszkiwała od bli» 
jko 10 miesięcy w charakterze sublokatorki 
— Matuszewska.

Krytycznego dnia, tj w piątek wieczorem 
Matuszewska udała się do teatru, a po przed« 
stawieniu poszła na zabawę. Około północy 
widziano ją w jednym z lokalów przy ulicy 
Dworcowej. Krótko potem Matuszewska 
wrôc’la do domu w towarzystwie dwóch męż> 
czyzn.

Stos niedopałków na stole, nieskonsurru? 
wany kawałek czekolady, ogólny nieład w 
pokoju, oraz niekompletny ubiór zamordowa-- 
nej, dawały dużo do myślenia, pozwalając 
policji uzmysłowić sobie scenę zabójstwa — 
Łuska od kuli browninga znaleziona pod łóż, 
kiem, otsz rana postrzałowa w skroni denat« 
ki, wskazywały 
Matuszewskiej.
lo drogę, którą 
zabójcy uciekli.

Strzału nikt 
nem gospodarz

Jak sic zakażamy ?
Zakażenia kropelkowe

Choroby zakaźne szerzą się u nas od pew. 
nego czasu coraz silniej. Nie od rzeczy bę» 
dzie zatem zapoznać się choćby ogólnikowo 
ce sposobami zarażania się organizmu ludz» 
kiego.

Przez powietrze, którem oddychamy prze« 
noszą się bakterje chorobotwórcze stosunkowo 
rzadko. Unoszą się one z pyłem lub kropel« 
kami wody. Bakterje unoszone z pyłem mu« 
szą być wytrzymałe na wysuszenie. Wysuszo, 
ie zarazki dostawszy się do organizmu mu» 
(zą najpierw pobrać pewną ilość wody z o*o» 
czenia potrzebną im do „odżycia“. Przez ten 
czas organizm, do którego wtargnęły, przy, 
gotowuje środki obronne, niszczące intruzów 
przed rozpoczęciem ich działalności tak, że 
tylko 7 proc, zasuszonych w pyle zarazków 
może wywołać zakażenie. Groźniejsze jest 
wdychanie bakteryj, unoszących się w kropel» 
kach wody, bo są one żywe i działają natych 
miast po dostaniu się do organizmu; 35 proc, 
laaeczników zawartych w kropelkach jesł 
zdolnych do wywołania choroby.

Zakażone bakterjami kropelki pochodzą od 
ludzi chorych, lub rekonwalescentów, a nawet 
zdrowych, którzy mówiąc, śpiewając, lub od« 
dychając otwartemi ustami wyrzucając z ja. 
my ustnej całe masy drobnych kropelek śliny 
pełnych zarazków. Każdy bowiem człowiek, 
choćby najzdrowszy, posiada w jamie ustnej 
cały arsenal zarazków chorobotwórczych, któ. 
re żyją sobie tam nie wywołując narazić der« 
pien-a. Zarazki te czekają jakgdyby na sto, 
sowną chwilę, gdy siły obronne osłabną ł 
wówczas wywołują chorobę. Zakażenie bak» 
terjonośnemi kropelkami następuje najłatwiej 
w przestrzeniach zamkniętych np. w poko« 
jach. Nos; ono w medycynie nazwę żaka, 
żenią kropelkowego. Na otwartem powietrzu 
kropelki rozpędza watr, co zapobiega żaka, 
teniu.

Ziemia odgrywa 
bardzo małą rolę, 
ml bakterje tężca, 
można się zaraz ć . 
zawierać zarazki duru brzusznego, czerwonki, 
tholery. Woda nie jest dobrem środowiskiem 
dla bakteryj, to też żyją one chętniej w mule 
na dnie studzień, niż w samej wodzie.

Prócz bakteryj chorobotwórczych człowiek 
styka s ę z całą masą tak zwanych saprofitów 
czyli bakteryj nie posiadających zdolności wy 
wolywania chorób. Większość saprofitów ży. 
je u człowieka w przewodzie pokarmowym.

nie słyszał. Dopiero nad ra« 
mieszkania, zaniepokojony 

widokiem* światła w pokoju Matuszewskiej 
zajrzał do wnętrza, gdzie spostrzegł zimne 
zwłoki swej sublokatcrrki.

Lubawa
— Kursy Legjonu Młodych. Komenda Ob» 

wodu Legionu Młodych w Lubawie urządza 
w dn. 12. 13 i 14 «tycznia rb. Kura Kandydacki 
w połączeniu e kursem pracy «polecznooświa 
towej dla członków e terenu całego powiatu 
lubawskiego.

Kura ma na celu przygotowanie kandyda­
tów legionistów do przyrzeczenia legionowego 
na inauguracji oraz przysporzenia powiatowi 
zdolnych kierowników do samodzielnej pracy 
organizacyjnej w terenie.

Na kurs mogą zgłaszać się tylko czynni 
członkowie Legjonu, którzy już wykazali się 
pozytywnemi wynikami swej ideowej pracy o« 
raz ci młodzi kandydaci, którzy pragną rzetsl 
nie poświęcić się bezinteresownej pracy dla 
Państwa.

Rozpoczęcie kursu we czwartek, 12 «tycznia 
rb. o godz. 9 (rano) w świetlicy. Zgłoszenia na 
leży kierować na ręce inspektora obwodu leg 
Łukasika, jako kierownika kursu. Nocleg bez 
płatny zapewniony dla większej ilości uczest­
ników kursu; trzeba tylko wziąć ze sobą prze’ 
ścieradlo, koc i poduszkę. Całodzienne wyży 
wienie po cenie kosztu około 1 zł 50 gr. na 
miejscu również zapewnione.

laé
—Ze szkoły. Ostatnio odbyło się zebra, 

nie Rady rodzicielskiej, na którem omawiano 
sprawy współpracy szkoły z domem. W dniu 
22 grudnia szkoła urządziła wieczorek wigi« 
lijny, w którym wzięli udział również i rodzi» 
ce. Na program wieczorku złożyły się de. 
klamacje, jasełka, żywy obraz i pieśni przy 
zapalonej choince. W miłym nastroju prze­
żyli wszyscy ten wieczór i długo o nim pa» 
miętać będą.

Program® radiowe
Poniedziałek, dnia 9 stycznia

Warszawa 11,58 Sygnał czasu — hejnał * 
Krakowa; 12,10 Płyty; 15,15 Komunikat gospo­
darczy; 15,35 Skrzynka pocztowa, omówi dr M 
Stępowski 15,50 ,,To samo a jednak co innego" 
16,25 Francuski (kurs elem); 16,40 „Co to jest 
deficyt budżetowy*'? z cyklu „Zagadnienia go­
spodarcze’* wygi p. A. Ivanka. 17,00 Koncert 
solistów 18,00 Muzyka lekka 18,50 Rozmaito 
ści 19,20 „Skrzynka pocztowa rolnicza'* inż. 
W Tarkowski; 19,30 „Na widnokr;gu" 20,00 
„Kobieta nowoczesna* operetka w 3 aktach J. 
Gilberta. 22,00 Skrzynka pocztowa techniczna, 
omówi p. W Frenkiel; 22,15 Muzyka taneczna 
22,55 Urzędowy komunikat P1M i komunikat 
policyjny. 23,00 Muzyka taneczn®.

Kościerzyna
— Nowe prezyd/am Rady Miejskiej. — Na 

ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej dokona­
no wyboru prezydjum Rady. Na przewodniczą 
cego wybrano p. dr Lemańczyka, na zastępcę 
p. Glazika, jako sekretarza p. Brzóskowskiego 
zastępcą sekretarza p. Drążkowskiego. Następ 
nie wybrano poszczególne komisje w składzie 
następującym Komisja kontrolująca pp War 
czak, Rogala, Drążkowski, Skwierawski, Roga­
czewski. Komisja elektrowni pp. Wysocki, — 
Gros, Kobiela, Piechowski Fr. Weltrowski. Ko­
misja rzeźni pp Wysocki, Rosinek, Kantowski, 
Zynda, Skwierawski, Chmfelecki, Kosznik. 
Komisja budowlana pp. Siadkowskt, Landowski 
Jereczek, Piechowski, Zynda, Sadowski Komi­
sja sanitarna pp.: Rosinek, Kosznik Józef, Kosz 

i nik Franciszek, Lass, Kobiela, Piechowski, dr 
Homerczyk, dr. Dynowski, Deputacja szkoły do 
kształcającej pp.: Drawski, Rosinek, Marche- 
wicz, Wysocki, Kosznik Józef, Komisja opieki 
społecznej pp. Chmielecki, Skwierawski,, Okrój 
Drążkowski i panie Landowska, Wędlikowska, 
dr-wa Lemańczykowa, i Drawska. Komisja prze 
targowa pp. Sadowski, Skwierawski, Kobiela. 
Lass, Drawski. Komitet rozbudowy miasta pp.

I Piechowski Fr.. Okrój, Wysocki Leon, Siadkow 
I ski, R. Łukowicz, Armański, dr Wysocki. De- 
! putacja domu ubogich pp. Marchewicz, Okrój 
I Malek. Jako opiekunów społecznych wybrano 
I pp. Uznańskiego, Jelińskiego, Kosznika, Male- 
I ka i Owśnickiego.

Odważny seminarzysta. Na jeziorze Wie- 
I czysko pod ślizgającym się urzędnikiem sądo- 
I wym Ludwickim załamał się lód i nieszczęśli- 
I wy wpadl do wody. Dzięki przytomności i od- 
! wadze seminarzysty Janikowskiego, który pod 
I rzucił tonącemu płaszcz nie doszło do tragica- 
! nego wypadku

IV gmachu cyrku w Warszawie odbył się w ub. piątek sensacyjny mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i Brna. Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie i zgromadził na 
widowni cyrku ponad 5 tysięcy widzów Zwyctę żyła wysoko Warszawa 11:5 pomimo, że oddala 

dwa punkty walkowerem z powodu braku przedstawiciela wagi ciężkiej.

Ohydne morderstwo w Bydgoszczy
Domniemani sprawcy uicci

Sukces pięściarzy polskich



WTOREK, DNIA 10 STYCZNIA 1933 R

Inowrocław
— Zebranie organizacyjne Chóru Górnicze­

go — Salina odbyło się w ub. poniedziałek — 
dnia 2 bm. w świetlicy Państwowej Żupy Solne]

Zebranie przy licznym udziale pracowników 
PŻS zagaił wiceprezes 2 Oddziału Zw. Strzel 
Salina ob. sztygar Józef Wójcik, który wygło­
sił zaTazem referat o znaczeniu i potrzebie 
istnienia chóru przy Salinie. Po referacie ze­
brani uchwalili założyć Chór zgłaszając równo 
cześnie do niego swoje przystąpienie. Nastęn 
nie wybrano Zarząd w skład którego weszli 
prezes — kierownik ruchu p. inż. R. Szwejda 
sekretarz — p Karolewicz Władysław, skarbn:' 
p. Pasiriski Franciszek. Komisję rewizyjną two 
rzą pp. Góza Wiktor i Kopydlowski Józef. 
Dyrygentem obrano p. Lewandowskiego byłego 
organistę z Jaksie.

Działdowo
Sprostowanie. W związku z artykułem „Do 

czego dążą Ojcowie miasta Działdowa" zamiesz 
czonym w nr. 23 Dnia Pomorskiego z dnia 10 
lutego 1932 otrzymaliśmy od przewodniczącego 
Rady następujące sprostowanie:

Nieprawdą jest iż wymienieni w artykule pp 
radni zwalczali LOPP lecz prawdą jest, iż sub 
wencję w wysokości 250 złotych na wniosek 
radnego p Krengelewskiîgo podwyższono do 450 
złotych. Nieprawdą jest, iż wymienieni pp. rad 
ni zwalczali Biały lub Czerwony Krzyż prawdą 
natomiast jest, że o wymienionych organizacjach 
na posiedzeniu owem wogóle mowy nie było ; 
Co do PW i WF uchwalono skreślić subwencje 
na ten rok ze względów oszczędnościowych i 
przelać sumę 1000 złotych na fundusz walki z 
bezrobociem.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 5 I 1933 r.

Tranza keje Kupne 
WALUTY.

Jo lary 8t Zjedn. ... •—
DEWIZY.

’elgja • • • • • • • 123.75-123.44

Bukareszt • —
Holandja • < • < • ’ « . 359,00-358.10
Kopenhaga » —
cCftidyD • • • • • • • 29,83 - 29.70
Nowy York . 8.925-8.905
Nowy York telegr. * • • • • —
Paryż - . a » » • • • • , 34.89-34,80
•^zwajcarja • • • • • • • , 172.00-171.57
Wiochy . 45,75-45,53
Berlin (w obrotach nieofic.) • 212.35

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Jeny w K.M. Zboże t nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. E dnia 6 I. 1933

Pszenica nowa • 9 i * 185-187
Zyto nowe . . • • 152 154
• ęczmień browar* * • 160—170
Jęczmień przem. pastewny • » 161—167
. Jwies marchijski . • 114-117
Mąka pszenna . . • • • • • 23.00—26.10
Mąka żytnia 70% • • • • • 19.40-20,70
Otręby pszenne . • • • • • 8.80-9.20

„ żytnie • • • • 8.70-9.00
Lłroch Victoria • • • • » 20.00—25.C0
Jrocb drobny jadalny • • • • 20.00—22.00

'.łroch pastewny . • • • ■ » 12.50—14.50
Peluszka .... • • 13.50—14 50
Bób................... 14.00—16.00
Wvka................... —
Łubin niebieski . • • • • 8.00—10.00
Łubin żółty . . • • • » • 11.75-16.00
Seradela nowa . . —
Kuchy lniane • * 10.00-

ï O R U N
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Zlec. 7

GDYNIA

i

W poniedziałek, d. 9 bm. 
Teatr nieczynny.

FOTO-ATELIER
SPYCHALSKI
Toruń, ul. Strumykowa ob» 
uiżyl na Gwiazdkę ceny

Z prawami szkó państwowych 8056

8-klasowe oimnazjum żeńskie
fl. Winogrodxklego w Wejherowie 

drs/imuje zapisy do wszystKich Klas, poczynając od Klasj 
2-rfioj.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Okazia!
Sprzedam korzystnie: 

masaż elektr., futra: piżmo» 
we i szopy, sypialnię malow. 
biało, oddzielnie stoły, krze» 
sla, łóżka meblowe i żela» 
zne, obrazy i lustra, maszy» 
nę krawiecką, radjo 3 i 4 
lampowe, rowery, płaszcze 
i dętki rowerowe, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i wiele innych przedmiotów.

Sklep Okazyjny
ul. Narutowicza 15 w Gru» 
dziadzu. 8067
Od i»go stycznia sklep prze» 
niesiony zostanie na ul. Gro> 
blową 3 (obok rybnego 

rynku.

NowqRqncKS
Toruń, dawn. Restauracja 
Monopol, smaczne śniada» 
nia. obiady i kolacje. Obiad 
z 3 dań 80 gr. Józef Górny. 

977°

OGŁOSZENIE. W tut. rejestrze handlowym oddz 
„B" pod Nr. 90 przy firmie „Warta" Towarzystwo Eks­
pedycyjne Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 
29 października 1932 dopisano: Dalszym kierownikiem 
ustanowiono Władysława Gieysztora kupca z Gdyni 
Uchwałą zebrania spólników z 15 października 1932 
zmieniono § 5 umowy spółkowej co do kierowników 
Spółkę zastępuje każdy z kierowników samodzielnie. 
Zlec. 6. 9775

Sąd Grodzki w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 stycznia br. o godz. 14 sprzedam przy ul. 

Dworcowej 82 (st. nr.) za natychmiastową zapłatą: ma­
szynę do pisania Kappel. _ Zlec. 8/8
(—) Czerniewicz, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 26

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia U stycznia br. o godz. 10 sprzeda 

Wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię 
cej dającemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. Pań­
skiej 12: 1 bufet i kredens. O godz. 10,30 przy ul. Ry­
backiej 49: 1 stół. O godz. 11 przy al. Venckiego 1: 
szafa do rzeczy, bieliźniarka, obraz, kanapa, leżanka 
i stół z nakryciem. 637

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 stycznia br. o godz. 13 sprzedam przy ul. 

Bocianowo 25 za natychmiastową zapłatą: maszynę 
do pisania, 3 biurka, 1 regal amerykański do akt.

v ' Zlec 6/8
(—) Czerniewicz, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 26

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 stycznia 1933 r. o godz. 13,30 sprzedam 

przy ul. Racławickiej 11 za natychmiastową zapłatą: 
szafę do rzeczy, lustro z szafką, postument do kwia­
tów i jeleni róg. Zlec. 7/8
—) Czerniewicz, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 26

Sprzedam 
nowy dom z ogródkiem 
owocowym. Wplata iî.900 
zł. Toruń, Bydgoskie przed» 
mieście, ul. Słowackiego 80 
GŁrzyńsk* 977»

LICYTACJA.
We wtorek dnia 10 stycznia 1933 r. sprzedawać 

będę w drodze licytacji w Grudziądzu przy ul. Sien­
kiewicza 27 o godz. 10: 1 pianino. W Grudziądzu przy 
ul. Plac 23 Stycznia 30 o godz. 11: 1 bufet i 1 kredens. 
W Grudziądzu przy ul. Groblowej 4 o godz. 11,30: 1 
stary motocykl W Grudziądzu przy ul. Groblowel 13 
w hali licytacyjnej o godz. 12,30: 2 heble, strugi, świ­
derki, młotki i wannę, szklanki, widelce, półmiski, 
dziadki, 1 serwis do kawy, noże, brenery do lamp, 2 
stoły składowe i 2 regały składowe. Dnia 11 stycznia 
1933 r. w Nowe; Wsi pow. Grudziądz u p. Ziepa o go­
dzinie 10: 10 warchlaków i około 500 ctr. kartofli.

635 
(—) Zielniewicz, komornik Sądu Grodzkiego w Gru­

dziądzu. 

Icalr Dolski 
w Toruniu 

Repertuar

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 stycznia o godz. 12 licytować będę u spe­

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
maszynę do szycia, kanapę, szatkę, dywan, stół, lustro, 
różne szafy, żyrandol, wieszak ścienny, obrazy, 2 sy­
pialnie kompl*. drabinę, 2 lampy elektryczne, biurko 
dębowe, autobus Ford, 3 inżuktory, 2 oliwiarki, 35 
pierścieni samochodowych, 30 mtr. węża do wody, 
większą ilość śrub, klucze, 7 kolb do lutowania, 22 m 
pasa transmisyjnego, różne kurki, smarowice, 4 butcl ■ 
ki do tlenu, 15 oliwiarek, piłeczki gumowe, pół kg. 
gwoździ 4 calowych, 6 manometrów, termometr i wie­
le innych rzeczy. O godz. 14,30 przy ul. Przy Rzeźni 
41: 3 heblarki, maszynę stolarską, maszynę szlifiarską, 
8 warsztatów stolarskich, maszynę do pisania, radio­
aparat kompl, narzędzia do maszyn, 30 mtr. pasów 
i inne rzeczy. O godz 15 przy ul. Chełmińskiej 1: biur­
ko, stolik pod maszynę, taborecik, szafę żelazną, ze­
gar ścienny i inne rzeczy.

Janowski, komornik sądowy.
Rej. 2154/32. 

Watne dla blacharzy
Pomorski Instytut Rzemieślniczy zamierza w bież 

miesiącu urządzić 10-dniowy bezpłatny kur6 dla mi­
strzów i czeladników blacharskich w Gdyni.

Celem kursu jest podniesienie wiadomości facho­
wych oraz zaznajomienie blacharzy z wykonywaniem 
różnych robót w zakresie stosowania czystej blachy 
cynkowej w nowoczesnem budownictwie, zdobnictwie 
wewnętrznem, reklamie, wykonywaniu modeli.

Wykłady, wykonywanie rysunków fachowych i za­
jęcia praktyczne odbywać się będą w godzinach wie­
czornych około 3 godziny dziennie. ... ,.

Wykładowcą będzie instruktor p. M. Jarnuszkie­
wicz z Katowic _

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje p. Badziąg, Star­
szy Cechu ślusarsko-blacharskiego w Gdyni, ul. For­
towa i Kierownictwo Kursów Zawodowych przy Izbie 
Rzemieślniczej w Grudziądzu. 9780

Instytut Rzemieślniczy przy Izbie Rzemieślniczej 
w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział , B” pod Nr. 211 dnia 6 października 1932 roku 
wpisano firmę: .Banan" Pierwsza Polska Dojrzewalnia 
Bananów w Gdyni, Spółka z ograniczoną poręką 
Siedzibą spółk jest Gdynia. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest: import bananów, poddawanie ich doj 
rzewaniu, handel bananami, reeksport bananów oraz 
wszelkie inne interesa mające związek z przedmiotem 
przedsiębiorstwa. Kapitał zakładowy wynosi 50 000 
złotych. Kierownikami ustanowiono: Seweryn Silber 
gleit, kupiec z Warszawy, Jakób Kohp kupiec ze 
Lwowa. Abraham Urbach, kupiec z Katowic. Spółka 
z ograniczoną poręką. Umowę spółkową zawarto, 17 
czerwca 1932 r. Do zastępowania spółki uprawnieni 
są dwai kierownicy łącznie.
9779 Sąd Grodzki w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek dnia 10. 1. 1933 r. o godz. 12-tej odbę 

dzie się w firmie Pe—Pe—Ge w Grudziądzu przymu­
sowa sprzedaż większej ilości różnego obuwia i śnie­
gowców. 3257.401

URZĄD SKARBOWY.

Amatorzy
Wasze prace fotograficzne 

^najlepiej wykona: 
FOTO.ATELIER

SPYCHALSKI
Toruń, Strumykowa.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 10 stycznia o 9,30 przy Łaziennej 9 warsztaty 

stoi., ślus., motor, szafy, krzesła, biurko, różne części 
i inne; o 15 przy Kościuszki 15: motor, maszyny izeź- 
nickie, wagę, stoły, wóz, konia i inne.
Rej. 2346/32 , 9777

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Szkoła 
tańców

Janiny Warny wyucza 
szybko tańczyć bez wzglę» 
du na zdolności. Toruń, 
Prosta 32. 9746

Zan m
kupisz nowe, obejrzyj uży» 
wane łóżka stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, ofi» 
cerski marynarski hełm 

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon 
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru orar 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI 23 Stycznia 
28 1 „Stała okazja1- Byd» 
goszcz, Gdańska 10

We wtorek, dn 10 bm. 
o godz. 20»tej

„Kola panna 
Nlama'*

Komedja w 3 aktach 
L. VerneuilTa 

Leg. zniżk. 33 proc.

W środę, dnia 11 bm. 
o godz. 2o»tej 

,>Noc 
sijlwtstrowa" 
Komedja w 3 aktach 

(5 odsłonach) St. Krzy» 
woszewskiego.

Z dniem 1 stycznia 1933 rozłączyliśmy 
nasze praktyki Adwokat Bolt przeniósł 
swoje biuro na ulicę Szeroką 16 I« P« 
dom Fm. Oskar Stephan tel. 455. 9748

TEMPSKI BOLT
adwokat i notarjusz adwokat

OGŁOSZENIE. W tut. rejestrze handlowym oddz. 
„B‘‘ pod Nr. 217 dnia 1 grudnia 1932 wpisano firmę: 
Mleczarnia miasta Gdyni właśc. gmina miejska Gdy­
nia — z siedzibą w Gdyni. Przedmiotem firmy jest: 
eksploatacja mleczarni celem zaopatrzenia mieszkań­
ców miasta Gdyni w odpowiednią ilość mleka wzglę­
dnie jego przetworów.
Zlec. 5 977<

Sąd Grodzki w Gdyni.

W czwartek, dn. 12 bm. 
o godz. 2o»tej

„nola panna 
Plama”

Komedja w 3 aktach L. 
Verneuill'a.

Leg. zniżk. 33 proc.

poje» 
Wej»

9756

Pokój 
skromny — bardzo ciepły 
dla inteligentnego pana lub 
pani do wynajęcia. Wia< 
domość w „Dniu Pom.“ To» 
ruri. 977*2

KASA CHORYCH
w GRUDZIĄDZU

podaje do wiadomości,
że wobec coraz częściej zachodzących 
wypadków zwracania się do Kasy o ró­
żne wyjaśnienia i informacje, spowodo­
wane brakiem znajomości przepisów 
ustawowych, odpowiedzi pisemnych 
udzielać się będzie w takich sprawach 
jedynie po nadesłaniu przez zainteresowa­
nego znaczka pocztowego na odpowiedź 
924

Dyrekcja Kasy Chorych.

Sklep 
kolonjalny, dobrze zapro» 
wadzony z towarem warto» 
ści okoto 2,000 zł. sprze» 
dam. Zgłoszenia Gdynia, 
„Gazeta Morska“

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 .stycznia 1933 r. o godz. 11 przed połudn 

sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotów 
kę: maszynę do pisania, szafę żelazną, maszynę do 
szycia, 3 pary długich butów, 3 p. trzewików, bufet 
dębowy, kredens dębowy, kanapę, stół, krzesła, le- 
żankę, maszynę do szycia, radjoaparat 4 lampowy, 
głośnik, 129 butelek różnego wina gronowego Irancu 
skiego. 2398/31

Linde, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 9 stycznia 1933 r. o godz, 11 przed poi. sprze 
dawać będę u p. Jana Górniak Kępa Wiesego za go­
tówkę: pianino, większą ilość stołów restauracyjnych 
i ogrodowych oraz krzesła, kanapy, obrazy, około 50 
ctr. siana, 50 ctr. kartofli, 50 ctr. buraków, szafy, ma­
szynę do szycia, szkła i wiele innych rzeczy. 
2542/32 Linde, komornik sądowy.

AUFJ-PAIAST
Gdańsk, Bllsabethk'rchengasse 2. Tal. 24600 

978i Käthe w. Nagy - Willy Fritsch w

„Ich bei Tag und Du bei Nacht* 
Film produkcji Erika Pommera Hansa Szekely i Roberta Liebmanna 
Reżyser: LUDWIK BERGER, Muzyka WERNER R. HEYMANN 
Teksty: Robert Gilbert x Amanda Lindner, Juliu­
szem Falkensteinem, Antonim Poitnerem, Euge­

niuszem Rexam, Idą Wüst.
Najnowszy dźwiękowy przegląd tygodniowy Qfa i dodatkowy program dźwiękowy.
Początek: w dnie powszednie o godz. 4, 6.1 S, 8.3° w niedzielę o godz. 3, 5> 7. 9.

Garderoba 
męska, damska, kuśnierstwo 
— najnowsze fasony, ceny 
przystępne. 7911
K. Lewandowski, mistrz 
krawiecki. Toruń, ul. Ko» 
pernika 9.

Przysposabiam do egza= 
minów, udzielam 

lekcyj 
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for» 
tepianie. Adamska, Sukien» 
nicza 4, Toruń 8013

Angielka z Londynu absol» 
wentka uniwersytetu Ox» 

fordzkiego udziela 

lekcyi 
w kompletach oraz 
dyńczo. Zgłoszenia 
herowo Wilsona, dom dr. 
Bańka.

W piątek, dn. 13 bm. 
o godz. 2o»tej 

przedstawienie dla 
wojska

„lola >t«nna 
Mama“

Komedja w 3 aktach 
L. VetneuiU‘a.

OGŁOSZENIE. W tut. rejestrze handlowym oddz 
„B" pod Nr. 59 przy firmie „Poldag" Towarzystwu 
Przeładunków Morskich w Gdyni Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością, dnia 10 października 1932 do­
pisano: Udzielcno prokury Kazimierzowi Nikleniewi­
eżowi w Sopocie. Kierownik Stanisław Korwin Paw­
łowski ustąpił z zajmowanego stanowiska.

Sąd Grodzki w Gdyni. 
9776

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 10. 1. br, o godzinie 10 sprzeda­
wać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie: 
Urządzenie restauracyjne, bufet, kredens, stoły, stoł­
ki, bilard, obrazy, kanapy, biurko z fotelem, firany, ra­
djo, szafy, lustra itp. przedmioty. Zbiórka reflektan- 
tów na Rynku O godzinie 14 w Łasinie: samochód o 
sobowy „Chevrolet“, bufet, kredens, lustro i fortepian 
Zbiórka reflektsntów na Ryniu. 63ó

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Reskryptem Pana Ministra Sprawiedliwości z 
dnia 29 grudnia 1932 r. mianowany zostałem 

notariuszem 
9782 Marian Zuch

adwokat i notarjusz
Świecie n/Wislą, ul. Sądowa nr. 7. Telefon nr. 216.

BYDOOSZC1
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 stycznia br. o godz. 11-tej sprzedam przy 
ul. Dworcowej 9 za natychmiastową zapłatą: maszynę 
do pisania „Adler“ 1 szafę żelazną.
Zlec. 9/8
(—) Czerniewicz, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 26 
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Bilans sportu polskiego
(Dalszy ciąg) 

WIOŚLARSTWO
Wioślarstwo nasze rozpoczęło sezon pod ’.na 

kiem udziału w Igrzyskach olimpijskich w Los 
Angeles które stanowiły punkt kulminacyjny w 
dotychczasowych naszych sukcesach międzyna 
rodowych. Polskie osady olimpijskie startowały 
w trzech konkurencjach: czwórkach i dwójkach 
ze sternikiem oraz dwójce bez steru.

Największy sukces w Los Angeles uzyskała 
dwójka ze sternikiem która zajęła drugie miej 
see zdobywając tytuł wicemistrza olimpijskiego

Tytuły mistrzów Polski zdobyły osady: — 
jedynki —• Verey (Kraków) Dwójki bez steru: 
KW. Płock; dwójki podwójne — AZS Kraków 
dwójki ze sterem KW. Włocławek; czwórki bez 
steru — Bydgoskie TW; czwórki ze sternikiem 
KW 04 Poznań; ósemki KW 04 Pozna'. Jedynki 
pań — Grabicka (Warszawa). Czwórki pań ze 
sternikiem — Bydgoski Klub Wioślarek.

W tabeli punktacyjnej najlepszego klubu 
wioślarskiego w Polsce na czele znajdują się: 
KW 04 Poznań i Warsz. Towarzystwo Wioślar 
skie równą ilością punktów.

BOKS
W roku 1932 pięściarstwo nasze przechodziło 

pewien kryzys. Zaznaczył sie spadek formy na­
szych czołowych zawodników których nie mo­
gliśmy zastąpić nowemi siłami ze względu na 
niedostateczny ich poziom. Natomiast byliśmy 
świadkami dalszego rozwoju boksu wszerz,, — 
powstawania wielu nowych klubów, wzmocnie­
nia armji zawodniczej i znacznego podciągnię­
cia się klasy średniej zawodników.

Rozegraliśmy ogółem 4 spotkania między­
państwowe, przegrywając katastrofalnie z Niem 
sami 2.14, wygrywając z Austrją 10:6 i remisu­
jąc z Włochami i Szwecją.

Tytuły mistrzów Polski zdobyli: w wadze 
muszej — Rogalski, koguciej — Polus, piórko 
wej — Rudzki; lekkiej — Sipiński półśredniej 
— Seweryniak, średniej — Karpiński, półcięż­
kiej — Wystrach 1 ciężkiej — Konarzewski.

Dotychczas nie przeprowadzono drużyno­
wych mistrzostw Polski. Tytułu mistrza broni 
Warta.

HOKEJ NA LODZIE
Polska reprezentacja hokejowa brała udział 

w olimpijskim turnieju w Lake Placid, doznając 
dotkliwej porażki i zajmując ostatnie w turnie 
ju, czwarte miejsce. Na sześć stoczonych spot 
kań przegraliśmy wszystkie, walcząc dwukrot­
nie z Niemcami (1:4 t 1:2) z Kanadą (0:10 i 0:9) 
oraz ze Stanami Zjednoczonemi (1:4 i 0:5) — 
Ogólny bilans bramkowy 3:34 na naszą nieko­
rzyść.

Przed igrzyskami olimpijskiemi hokeiści nasi 
rozegrali pięć spotkań w Stanach Zjednoczo­
nych przegrywając w Bostonie i Baltimore (dwa 
razy 3:4) w New Yorku 1:5, a w New Haven i 
Providence wygraliśmy po 3:2 Stosunek bra­
mek 13:17 na naszą niekorzyść. Mistrzostw kra­
jowych nie przeprowadzono. Tytułu mistrza 
broni AZS Warszawa.

KOLARSTWO
, Odbyła się w kolarstwie torowem tylko jedna 
impreza międzypaństwowa która wykazała ka­
tastrofalny stan naszych zawodników. W meczu 
z Austrją przegraliśmy wysoko 38 i pół — 66 
i pół. Nasi szosowcy startowali na mistrzo­
stwach świata w Rzymie gdzie Kłosowicz za­
jął 15 miejsce a Olecki wycofał się. Szamota 
który startował jako zawodowiec, nie odegrał 
żadnej roli.

SZERMIERKA
Szermierka nasza również rozpoczęła sezon 

pod znakiem igrzysk olimpijskich, w których 
nasza reprezentacja wzięła udział, startując w 
turnieju drużynowym i indywidualnym na szable

za rok 1932
W drużynowym olimpijskim turnieju szer­

mierczym na szable drużyna nasza uzyskała po­
ważny sukces zajmując podobnie jak przed 4 
laty w Amsterdamie trzecie miejsce za Węgra­
mi i Włochami. Największym triumfem polskich 
szermierzy było zwycięstwo w półfinale nad 
silnym zespołem Stanów Zjednoczonych któ­
rych pokonaliś-ny różnicą zaledwie jednego tou 
chee przy identycznej liczbie zwycięstw 8:8.

Tytuły mistrzów Polski zdobyli: florety: — 
Friedrich; Szpady — kpt. Segda; Szabla — 
dr. Papee W szermierce pań na florety pierw-

Morawska Ostrawa. W Czechosłowacji w 
Starym Smokowcu rozpoczął się Międzynarod. 
Turniej Hokejowy z udziałem 7 drużyn a m. 
in. Krynickiego Towarzystwa Hokejowego. — 
Pierwsze rozgrywki przyniosły następujące wy 
niki: BBTE z Budapesztu pokonał Wysrkie 
Tatry 6:1. Drużyna Prościejów wygrała z LTK 
Pilzen 4:1 a następnie odniosła zwycięstwo nad 
SK Wysokie Tatry 6:0.

Wiedeński Waehring wywalczył zaledwie 
wynik bezbramkowy 0:0 ze Slowanem z Ostrawy

Krynickie Towarzystwo Hokejowe rozegrało 
pierwszy swój mecz z LTK Pilzen przegrywając 
1:3. Polacy którzy nie zmieniali zupełnie ataku

sze miejsce zajęła Lanżanka z Poznania. Dru­
żynowym mistrzem Polski została Legja War­
szawa.

HIPPIKA
W roku 1932 hippika polska nie poczyniła 

żadnych widocznych postępów. Nasi jeźdźcy 
wzięli jedynie udział w turniejach międzynaro 
dowych w Rydze i Tallinie, odnosząc tam sze­
reg pierwszorzędnych sukcesów.

Tytuły mistrzów polskich zdobyli w szampio 
nacie konia rtm. Królikiewicz, a w skokach 
por. Ruciński. (d. c. n.) 

bronili się dzielnie i zażarcie.
W drugim dniu rozegrano następujące dal­

sze mecze:
Krynickie Towarzystwo Hokejowe uzyskało 

w spotkaniu z wiedeńskim Waehriagem wynik 
remisowy 1:1. Gra bardzo interesująca wyka­
zała przewagę drużyny polskiej.. Przewaga ta 
nie uwidoczniła się jednak cyfrowo. Bramkę 
dla drużyny polskiej zdobył Piechota a dla 
wiedeńczyków Emhardt.

W ogólnej punktacji prowadzi SW Proście­
jów. KTH znajduje się na 6 miejscu przed SK 
Wysokie Tatry.

Czesi mistrzami 
Zakopanego 

w lu>wiarstwir. fłguiowrm
(k) Zakepane, 9. 1. (tel. wl.) Międzyna* 

rodowe mistrzostwo łyżwiarskie Zakopanego 
w jeździe figurowej w konkurencji pań zdo» 
była Fritzi Metzner (Czechosłowacja) przed 
zeszłoroczną mistrzynią Ullą Schwartzówną 
(Berlin), Popowiczową (Katowice) i Cukier, 
tówńą (Warszawa).

\V konkurencj panów zwyciężył inż. Kon« 
delka (Czechosłowacja) przed Noakiem (Ber* 
lin), Sosertem (Czechosłowacja), Staniszew« 
skim (Warszawa) i mistrzem Polski Iwasze* 
wiczem.

Par nie klasyfikowano. Wyróżniały się 
pary Billorówna — kpt. Kowalski i Rudnicka 
— por. Theuer oraz młoda para Katowicka 
Kałusowie.

Sfrzclczynl zwydeża 
w biegu narciarskim 

wlaho anem
W rozegranych w Zakopanem zawodach nar 

ciarskich AZS Kraków z okazji 25 letniego ju­
bileuszu, w biegu pań na 8 km pierwsze miej­
sce zajęła członkini Związku Strzeleckiego, — 
uzyskując świetny czas 47:45, bijąc następną 
zawodniczkę o 13 min.

W biegu męskim na 12 kim. strzelcy uzys­
kali dwa z czołowych miejsc: czwarte Słowiń­
ski w czasie 49.27 i dziesiąte Grajcarek w cza­
sie 51:48.

Strzelecki bieg szta­
fetowy 

Lublin — Wnrwawa-Brlwcder
W dniu 19 marca br strzelcy lubelscy za­

mierzają zorganizować gigantyczny bieg sztafe­
towy na trasie Lublin — Warszawa — Belwe­
der. dokąd mają zanieść w dniu imienin Mar­
szalka Piłsudskiego życzenia od całego Lublina

Piecz Brno—Katowice
nie tfoldzłe rto skutku

Projektowany na dzień 10 stycznia mecz 
bokserski Brno—Katowice nie dojdzie do akut 
ku.

Zawody prawdopodobnie odbędą się w ter 
minie późniejszym.

Zawody hokelowe
Warszawa — Łódź 5:0.

(k) Łódź, 9. 1. (tel. wl.) Spotkanie hoke« 
jowych reprezentacyj Warszawy i Łodzi, wy* 
grała drużyna stołeczna 5:0 (1:0, 2:0, 2:0).

Troppauer — Śląsk 4:1.
(k) Katowice, 9. 1. (tel. wl.) Troppauer 

E. V. pokonał w meczu hokejowym reprezen. 
tację Śląska 4:1. (1:0, 3:0, 0:1). Troppauer 
E. V. okazał się doskonałą drużyną.

Pogoń — Lechja 2:0.
(k) Lwów, 9. 1. (teł. wł.) Mistrzowski 

mecz hokejowy Pogoń — Lechja wygrała 
Pogoń 2:0 (0:0, 1:0, 1:0).

Nowa kieska 
angielskich tenisistów

Drugi międzypaństwowy mecz tenisowy 
Południowa Afryka—Anglja roeegrany w Jo- 
haonesburgu rakończył się nową klęską an.gi.il 
okich tenisistów w identycznym stosunku 2:ó.

„Spoczynek” Edw. Wittiga
Znany propagator sportu polskiego świato 

wej sławy artysta-rzeźbiarz prof. Edward Wit­
tig, któiy przyczynił się enacenie do rozwoju 
lekkiej atletyki przez słynną 6woją rzeźbę 
„Łucznik" ofiarował obecnie sportowcem wspa 
uiałą rzeźbę „Spoczynek". O rzeźbę tę wal 
czyć będą zapaśnicy. Niewątpliwie przyczyni 
się to do podniesienia poziomu zapaśnictwa.

Drugie zwydcslwo bokserów polskich 
nad czeskim zespołem pięściarskim

Lód* - Brno 10:6
(k) Łódź, 9. 1. (teł. wł.) Drugi z kolei 

mecz bokserskiej reprezentacji Brna żakom 
czyi się ponowną porażką. Czesi zostali po, 
konani przez reprezentację Łodzi 10:6.

Wyniki poszczególnych walk były nastę< 
pujące: Waga musza: Pawlak (Ł) — Bezdiek 
(B) walczą na remis. Mimo początkowej 
przewagi czeclia Pawlak odzyskuje stracony 
teren Waga kogucia: Leszczyński (Ł) po 
wspaniałej walce wypunktował Nawratila (B) 
Waga piórkowa: Zebnka (B) wygrał przez 
dyskwalifikacje z Woźniakiewiczem (Ł), mi»

Na ringu toruńskim
„Pcpegc Grudziądz” —

W ubiegłą niedzielę rozegrany został w To­
runiu mecz bokserski pomiędzy fabryczną dru­
żyną „Pepege' z Grudziądza a nowopowstałą 
sekcją bokserską przy Związku Strzeleckim. — 
W skład nowopowstałej drużyny ze znanych 
bokserów weszli jedynie bracia Grabowscy, — 
reszta zaś są to bokserzy początkujący

Przebieg walk był następujący:
W wadze papierowej Czortek (PPG) wy­

grał pewnie na punkty z Norkowskim (ZS)
W wadze muszej Ziółkowski (PPG) uzyskał 

2 punkty walkowerem z powodu nadwagi Mro­
wińskiego (ZS) u* walce zaś towarzyskiej po­
konał go przez techniczny k.o. w drugiej run­
dzie.

W wadze koguciej Grabowski li (ZS) po nie 
ciekawej walce wygrał na punkty z Krzemiń­
skim (PPG)

W wadze piórkowej mistrz Pomorza Koz­
łowski (PPG) wykończył w drugiej rundzie 
przez k.o. twardego Kamiriskiego.

Waga lekka: Grabowski l (ZS) — Stoszek 
(PPG) wygrał na punkty Grabowski chociaż 
pod koniec byl sam zupełnie wykończony. 

mo, że w drugiej rundzie został wyliczony. 
Waga lekka: Banasiak (Ł) wygrał pewnie z 
Kosimą (B), mając przewagę w 2 i 3 rundzie. 
W wadze półśredniej Garncarek (Ł) wygrał 
wysoko na punkty z Dudzikiem (8). W wa, 
dze średniej wyraźnie niedysponowany Chmie 
lewski (Ł) zremisował ze Scriwankiem (B). 
Waga półciężka: Seidel (Ł) wygrał niespo* 
dziewanie z doskonałym Ostruźniakiem (B). 
Waga ciężka Ambroz (B) — Stibbe (Ł) Wy* 
grał przez techniczny K. O. w II rundzie Am, 
broz. Sędzia p. Iwański.

Związek Strzelecki 12:4
W wadze półśredniej mistrz Grudziądza 

Dudziak wygrał z będącym poraź pierwszy na 
ringu Szaladzińskim (ZS) w drugiej rundzie, 
przez poddanie się przeciwnika. Pokonany 
przedstawia dobry material na boksera.

W wadze średniej mistrz Pomorza Wrosz 
(PPG) wygrał przez k. o. w pierwszej rundzie 
z Matuszewskim.. Ten ostatni nadział się nie 
ostrożnie na lewy s.erp przeciwnika i dał się 
wyliczyć.

W ostatniej wreszcie wadze półciężkiej wi­
cemistrz Polski Wezner (PPG) po dwurundo- 
wej zabawie w kotka i myszkę z Czerwińskm 
ZS) pokonał tego ostatniego przez techniczny 

k. o. Sędziował w ringu p. Grabowski. Publicz­
ności 500 osób.

Bokserzy grudziądzcy mimo rezerwy przed­
stawiali drużynę wyrównaną zaś bokserzy Strzel 
ca zapowiadają się dopiero dobrze na przy­
szłość.

Porażka „Ruchu”
Katowice 9. 1. (PAT) W niedzielę ligowy 

Ruch występując bez Pcterka i Włodarza, prze 
grał z Policyjnym Klubem Sportowym 1:3 (1.1)

Międzynarodowy iurnict 
hokejowy w Smokowcu

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronę 7-lamowej 0.20 zl 
w tekście na pierwszej stronie....................... ................................1,00 zl
na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zl — w tekście 9.50 z|
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25*/* drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze <towo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłuszenia «komplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen

« w • « w « 4 ....50 fen
Drobne sa slow« 5 fen. — tytułowe ........................................10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należnold rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce cgłeszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Mickiewicza 3. 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, t. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedziąluy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Reaaktor odpowiedz, na Grudziądz. Józet Stanach. Grudziądz, Rynek 1&U. 

Za oqloszenia odpowiada administracja
*vaawmctwos ,Dz eń Pomorski", Dzień Bydgoski," Gazeto Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskie/ Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
* ekspedycji miejscowych agencjach ........... 3 — zl 
z odnoszeniem do domu * Toruniu ........... 3,40 zł 
orzez pocztą z odnoszeniem............................. .... 3,36 zl
pod opaską........................ ..................................... .... 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem * administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zr 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada io niedostarczenie plama


